
J>zicnnik palUga · ałtczng i lllua 

PREIUMERATłh 

Miesięcznie ~ Mk. IO fen. Kw~nie ł Mk. 91 fen. 
Za odnoszerue do domu dopłaca się SD fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk oo fen 

Redakqa w Yarnawle: Okólnik I. 
HdminlńraGJ& ns Erywańska 18. 

8.'Uł.t. OSlEiHI w IPAieshde Polsklom 
ZWJ~llJfllh OO ten. u. wiersz petitowy Jednoszpaltowy (na stronie 

szeM. szpalt). 
kwartalnie 5 Mk.. 40 fen. · ., RBdahGya i Hdminim1mya w lodzi: Dmbna: S fen. za wyraz, najmniej le fen. 

Cena numeru pojedynczego w .todzl 
i w Warszawie 4 kop. . 

Plotriu.v~su se. 
ladrumu1 (po te~cie): 1 Mk. za wiersz petitowy czterMZpaltowy0 

llBkr!Jl11gt~ 'IO fen. za wiers:>; petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzetonyd1 Redakcya nie zwraca. W dział!! handloumn: t Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

·FIL l E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płocic Admin • ..,Kuryera Płock.c, Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosm1 ... 
wou, Kaliszu, Ło•iczu, Ł~mty I B&dzinłe: 

NOW. 0 p~n' '-'1W· .o· lo'c1· 010° l ~~~ =~~~~;i_ jeg~~:!;~ą aw~:i~ U li ~ li U U, sc1ą zw1erzcbmczą. Wloski rząd pr:awo-. 
__ da"'."czy wie o . tern dobrze, że rząd wloski 

posiada moc, by w każdej chwili dowolnie 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.­

tera Główna donosi 6 patd:Ziernika: 
h c Im a. (K!rnlyh.olma) pr:.zez JI @ m or o a 
i AU. 

II. . zmienić, lub nawet znieść zuipełnie „pra-
Wedlug włoskiej teocyi prawa pań- wo gwarancyjne", które w swoim ezasie. Wschodni teren walk. Zamek:fo bronione stanowisko u 00.cin-

stwowego, -0raz według brzmienia ,,;pra- ogłosił. Rząd włoski nigdy jeszcze „pra- JJrom wo-jsk generala-felil!ma'l"smlka b. S i n c Y wzięte został@ ~em. Do 
wa gwarancyj!Ilego" przyznano więc Ojeu wa" tego nie stosowal i nawet nie usiłował kstęcia Leopolila BawarsA"lego. niewoli wzięto IdBrnseł ludzi, m<0byto 3 
świętemu jedynie władzę duchowną. Czy stosoyvać. Wielokrotnie oświadmano się ciężkie, 28 polowych. i 13 Wante"l'Vi-nyeh 
stanowi to dla Papieża rzeczywiście jakiś za rueza.przeczalnością ,

1
prawa gwarancyj- Na froncie walk na. zachodzie od Ł n o- ~„ ~-

zysk? - Absolutnie żaden. Należy bo- · nego", w przeciwie:ństwie do ,,Roma intan- ka wyezerpany przeciwnik zaeh'O'W)"Wal się dział. p.rzeciw.nik znajduje się w odwiro-
:wiem wziąć pod uwagę, że władza duch-0- gi?ile" · Rząd włoski opiera się na stano- wczoraj spokojnie. . W ostatnich dnia«ili cie przez las Geister. Jest on ściga.ny. 
wna nadaną została Ojcu świetemu nie w1sku utrzymania tego prawa, w każdYJ.11 wzięto tu. do niewoli' 6 ołfoerów i 622 sze-- Zachodni teren walk: 
przez żaden rząd i r6wnież nie~ może być bą~ź.razie 0 nie2iillienianie g-o przynaj- regoweów, oraz zdobyto 8 karabinów ma- :J!ront woisl&: generala-feldmarstmlka 
~u P!zez. rząd odjętą. Polega ona na po- mme1 m~r~1ne. • • . li5f~;e~1e Chcystusa, który przelał ją na Istme.le więc krzyczące. prz:emw1eń- szynowych. Ks. Bupprechta Bawarskiego. 
Ojca sw1ętego. Władza ta pozostanie w rę- stwo pmmędzy prakt:yiką z JedneJ strony, Pomiędzy liniami kolejowemi z Br o- Bitwa artyleryi pomiędzy A n er e a. 
kach Głowy Kośeiola kafoli0kiego nawet a włoską państwowo - prawną teoryą i d ów i ze Z b o ro w a do L w o w a od- S o mm e toczyła. się gwałtownie w dal-
wówczas, gdyby Ojciec święty był traktowa- b:z:nieniem ,,prawa gwarancyjnego" z dru- ży!a. działalność .. bnjowa; po ostrym ogniu szym ciągu. · 
nym przez rząd jaik:o jeniec. Nawet gdyby gieJ strO?-Y· nieprw.v1acielskim. nast~nily ptmowne silne W · ~1- ho ;1 • ~pr~wo .gwarancyjne" nie p~alo PllfPie- ... -yv Jakiż sIJ?sób należy zaradzić tym ~n _r :?JWI!!l.111.u. z ~1zema oupariemi rano 
zo:wi teł władzy? lub g~yby 1ą pQ!lllinęlo mem1~ym ~os~om? .Ku temu zaryso- , ataki, ~tóre zalama!y się w ogniu :pod Wy- atakami angielskimi, bezpośredni.@ n& 
m1lczeruem, to l taik silą rzeczy pozostała wyw;tJe się Jedyna Ja-ana droga~ Do ! s o e k 'l. em, Du b I em i żar ko we m a wschodrl.e od Ancre wywiąza.ly się ożywio­
by -0n.a przy nU:1 w ?81el pełni. Wiaśnie „?"lerzełmiszych praw ~ooorowydi" ~a- ! ~od Ba. t k owe m (nad Seretem) odparte ne walid na granaty rę6Z!l.e, które trwa}" 
w$kuteik ~ego, ze. »prawo gwarancyjne" o l~- doląezyc rea~e, ~~reryal~e podloze, I zostały za pomoeą Svlieżego ko-ntrnatarcia a.ż Q{) wiooz&:ra. : 
!Władzy t~1 ws~omma, budzi pozory, jakoby azeb~ w t.en spo~ob O~ciee ś:vi;zty w ri;e- I niemieckiego-. W rękach naszvch pozosta-- Pom.iędnr Mo :r va. I a. B & u eh a v.,. „-
ona nalezala się tylko Papieżowi ponieważ • ezywietości stal . się zwierzchmikiem, zrów- 1 • • • • • • ~.1 "" "'"" 

prawo ~wiatowe wyra~ie mu ją przyma- nanj:m ze wszysfl~imi. innyi~i . myierzchni- i h Ja.ko Jeńcy 3 ofieer-0me i 120 szeregow- n es mszyły po polu.dniu do ataku ma.cz..' 
Je;budzi nawet ipozorydaikoby ,„prawo gwa- ka~m. Rozu~ie się, ze Papiez me potrze„ : ców. ne sily francuskie. W-0jska generalóW v.

1 

rancyjne"moglo go odsądzić od zwierz.chnie- · bułe dla .. siebie takiego światowego i Front armii gen. hr. Bothmera, Boh m i v. Ga. r n ie :r po walce na b:U.. 
~a duchownego. Papieżowi nie brakuje z~1erzchn!-ctwa, lecz stosownie do tego, jak ! N fr . zld dystans -0dna.rly krwaw& nata.r"J. „ nn.._ .'. 
Jednak duchownego zwierzchnietwa, lecz I się -0becme rzeczy ulożyly, zwierzchnictwo ! .i. a omne armil generała. hrabieg@ r "" .., r~ 
pe~ośei, że mo~e je bez żadnych prze- to _.byłoby. poręką i zapewnieniem jego ! B ot hm er a znowu podjęli Rosyanie między Fr e gie o ur .t . a B .o n eh ave:"" 
szkod sp. rawowac. . ,

1 

zwierz. ·chmct;va duchowneg-0. Jest mu. ono j walkę j}<(} obydwóch stronach zł 0 tej Li- n e s; przycze:i:i ~róznily się szezegóhlrn 
. R~wni~ ba:dzo niewie~ rzeczywistą ~~t:zebue w naszych czas~ch, b.ez':'aru~o-- ! p y. Wojska niemieckie, anstryaeko - wę- 155 l 186 puł~ piechoty. 
~ .• ~ośe posiadaJą ,,hooory zwłerzehnfoze", nru:o Pl~~a ~"';- go, pome;vlbaz mema m- ; gierskie i tureckie w zaciętym swym opo- j Na połn.dnm. od A n c re eliwilamł ołł;. 
Jakie na mocy prawa gwarancy·inego b a, ory zapewm Y mu w zu- i - • 1 p-: • 

O
. ś 

1
• t · D .i h. przy: pef.nośd wobec w-s?'.Vstkfoh innych ·pan'"'tw : rze złamały za każdym razem e-zęsto po- zywa Y wa .!U ogmowe. 

znano JCU VI ie emu. arzerue onoranu · k t l 'k. . :'.l • "' ' rt • • • • • należącymi się wladzoom, osobistości, któ- i ~of ow ealeJ z1e,m1 swobodę .w w§'~o- l w arzarnce Się szt:u-m!· Nrnprzy1aciel, któ- Bałkański teren walk: 
ra nie jest niezależnym zwi~rzehniili:iem '· :"' anżu ~wego ducnownego zwie~c~e- I ry wtiargnąl na mektorych :pun1..1ach, zo- Grupa wofsT."',(>wa generala-jeli1mar„ 
nie r6wna się bynajmniej faktycznej nie~ ( a. • e .Je.st mu ono ?otrze;bnem, swiad- ! stal natychmiast odrzuc<my i oprócz swych szalka Jflackens. en"" 
al · „ J d al · · .i. f kt . i czą rmvmez dostateczme o tern ostatnie I .:i • . ...,. 

z emosc1. od e yną an _?~ą. J6SL a ' ze l wypadtki iakie mii-łv -mieJ·""ce . . d I unzych, krwa\\-ych strat ntrae.il 510 jeńców z dodatkowo otrzymanych d'Oniesiet\ 
prawo nar owe, a własc1wie kurtuazya i • • '.• • a.·· - .;,, JUZ po czas • · 8 k b. • . ~l-. St · k . 
dworów nnzostawia wszeu-: h , ! WOJilY swiatoweJ. I 1 - ara mow masz. ynowyl.ill. ano1''1S 0 

j' wynika że tylko 1ednei C?"~ści woisk ru-
• .J:'~ • .illile onory Dl k :.,:i O' l . ~- . I tr· l • ,, • .' i • -~ a 

zwierzebmcze zdetromzoiwanym wład!zc()m l •
1 

. a . a:oue,,,o cz owie.l.\.a ~rzezwo my- 1 
11 zymano w ca1-0s ... i. mnnsldch, które pr:repral'lily się przez Du-

:aż do ko~ea. ~eh życia. Wl. aśnie ana.logi~ I' J~aice;gw:i~k. P00,.wtyzględem. :rn:ystycznYI;1, I :Front 'UJOjs""k genm·ala kawaleryi ar- j n aj pod Ra ho we m powiofilo się va.-
ta wskazu3e 1z w rzel'?'.Vwistości Pan· e · · · iez P011 cznym 1est 1asnem Z"' , . • t .. . • ' ,,;i..,..·~~ ~-J ·-""I z nie 

1 

.. obeene pozorne zwierzchnictwo Pap'ież; 
1
1 

• cyksięcia Harola. . l towa6 na pó:tnooo.ym brzegu rzeki, podczas 
leS JUZ zw1erz..,!.whuem, a na mocy prawa · b , . . W · d · · gwarancyjnego" nawet nie; może ni~ b 6 musi yc zanuemone '! zwierzchnictwo faik-1 okolicy Boh or o d c z a n (nad By- ! g Y ·res·zta., ucieka1ąe w kierunku. wschod-
nigdy. Zwierzchnictwo fikcyjne, oparte ~a ~ez.r:e. Spra:"a ~o~miarów terenów poz?- str.zycą S10lotwińską) nie odniosło powo- nim, natknęła się na posuwaią.ce się od Tu.-
zwierzchnictwie duchownem i światowych 5 ~WI<:nY:ch OJcu. swiętem.u do panowama : dzenia słabe natarcie rosvjskie. trakann wojska. sprzymierzone i została 
,~prawach honorów zwierzchniczych", iest gn~ z~1md -i;stępiu3e. nda P!an drugi, wobec te- Teren walk w 8ie~miorrrorJ.zie. do szczę tnie p ob i ta 
anormalnością jurydyczna. Takiemu , sa mezego ~~ ama. Rozmiary tere- ;; • . • •· . . . 
zwierzchnictwu br~J~ s· ·1 h~ d t . now mogą stanow1c sprawę wolnei dvskn- R n m n n i n o n o w n i e z o s ta 11" I Powtorzone także l wczora1 ataki rue-

a!A. l nye po s aw, mrn- sy· ż d p . . . . " J r · · 1 ki "I. d · d · 
nowicie l!iezale±nego państwa. 1• a en z aprezy me. rości! sobi": .ni: w cz 0 rai p 0 bici. I przname s e na WSC.l.l.O zie o~ ~olei Ca· 

Wogole :iaieży jednak przyznać, że tdi praw kdo. obsza~w więks~yeh, i:_n:zelI W odcinku G v or!>' en y wo'ska au- I r a :--- Orman - Cob ad i n n zalama-
pozostale panstwa Europy i wszystkich Y ~ one omeeznynn. dla celow. Kosc10la. . „,... 0 

• l • 1 Iy się ponownie. 
cześci świata, p()m.imo wsz stko . . Gdy po roku 1870 Pms IX u-mera! sie stryaekn - węgierskie oilrznclły Rumunow ! 1 • • . • • 
ły" żadnych korzyści z ni~asne ~1~i~~i: pńy swych p~awach .d~a obsżarów cal ego z ich stanowisk na. południowym - zacho- l . uatawrn? 

1 !0t~ik za~tak?wah ~omba­
t~ej .i spornej natury „zwiei-z-chrnictwa" dawnego pans;~a ~osmelnego, i żądał i?- ! dzie od Liban i a I va, dalej na polndniu I .mi n:z11:dzema kole1ow_e I oboz wo3skowy 
!Papiesrkiego, natomiast traktowały Oj-ca św. ~o z:vro~, !0 :ądam~ to oparł na zupe. lme l od wierzchołka Bok e c s odpady ataki i 

1
. na polnocy od Dn n al u. 

tak, ja:k i pop.rzednio, jak gdyby on byl. ~!1 po ~ratwieb. Pms ~ !ek1amowal l "DO obydwóch strouach droO'i Ma oo y ar o s Jl-ront macedolish."i. 
:rzeczywiście zw·p. hn.k. • · t I ezas, 1 rze a '.Pt'ZY"'mac zo. ZUJDełn~e ' ~ 0 0 1 W · k b l ki · · · 
M 

lvrzc. z. len; s.w~a owym.. słusznie to co mu .bero ' . V .d ~, \ par a id odzyskały ntraeone d.nfa 3 pa- I OJS -a n gars e ;maJdnJąee się na 
· ocarstwa te zapomma1a rowmez o fak R ~ .Jrawme wv arto. 1 I , b Sir · ·i 
cie, że Watykan nie stan~wi własności lee; zeez naturali;.a, że re~damowal wszystko, ! .ździernika stanowisko. Wmętn przeszło i ~ev.y1:1 .rze~1u ·urny opnsm.Y w n-0cy na 
+..yłko uzyw· . alność OJ· ca świeteaon ' . . ~e~o pozbawiono Stohcę Apostolska. Nie · 1 200 jeńców. I ił pazdzwrm,z:a, bez przeszkod ze strony 
"J • f>V' oraz, ze osw1a~czv1 on 'eil k · k • · • I · · · l · 1

.J. • 'b .:i • • :Watykan nie jest samoistnem światowem - ·~ · ·1• una ' z~ , os~w!ow1 bez- · Wojska sprzvmierzon.e pod naczelnem j meprzypcrn.a, me.uore na1 aruZW! wysu-
.• . al . , tw Od ' , warunkowo komecznvm Jest ra:hr ti>~,,, C'T I . - · · t • ::1 • • ś · 1 mez eznem pansL em. nosza s1e one 1 . , tw k •. i' v -., ~iv<n ·r dowodztwe:m. o-enem.la Falk en n a v n a 1 mę e naprzou. Ill'leiscowo c1. 
ao Owa święteO'O tak :ak dyb "b i l .ego ipans .·a "osc;e_nego, stanowiacv ~iP- ! • !'.> • • , " ! 
· ~~ 0 d . 'InJ g. Y 

1
Y .. on. Jako podłoże światowego z•vierz,..hni"'ł;r I wyparły nrnprzy!acrnla po pomysl:nych po- Pierwszy Gen.eral-I{waterm.istrz 

panującym samo •Zle ego l meza ezn.ego p . • .i..... kt' h- ·b· • ·: :· -V', a hr -l- , .. ;i n cvnn- 1 ) • ,..„. L d ;i fil 
[Watyikanu. Można powiedzieć, że stan ten . wa~i:i~w:, o:e~ p~t<Ze UJe: OJc1e~ sw. I •Jc~acn pou .n. e p s nuil!LOm I fi. Ir- I u enuoru. 
stal się z biegiem czasu Bilnem prawem d pewmema Jego ZW1erzchrnctwa l 
zwyczajoowem. Jest więc faktem, że pra- . ~hownego: oraz swob~ne~o wypelnianfa I 
-em ....,:,,.rl"'""'"' od . O" • , • ty Jebo duchO't'V""Ilego posfann1ctwa. l ·""" .uu't'""".r:uar owem JCiee sw1ę u- · · 

Komunikat anstryacki. 
.znany został powszechnie za prawdziwego ~. „ '"" ,...,,,,, l 
:zwierzcb:ffika i odpowiednio do tego tra1.1:o-. \ WIEDfu~. Urzędowo donosz~ 6-go 
fWanym Jest przez wszystkie państwa pod- · fi nmmfjlr~fu fnrgr,l!io l patdziernika: 
ezas, gdy jurystycznie, mianowicie na mo- f.u!mh1 niM !! m.i~m. i . 
;ey włoskich praw państwowych, zv,rierzch- K0>nsitantynopel, 5 paźd:cier:riika. G!ó- I W schodm teren walk: 
nikiem. tym nie jest. wna fowatera donosi 4 październik.a: 1 Ilront przeciwlzo Ru.niunii. 

Można powiedzieć, że nawet rzad wlo- W Persyi, wsparci ziwyeięskiemi walka- ! 
$ki, w niektórych wypadkach traktował w mi armii osmańsldei w wojnie świetei o w.ol­
rzeczywistości Ojca świętego, jak gdyby on III.ość, powstali prze~iwko Ra5yan-0~ Bachtya-

Na umoenionem st.anowisku na zac1w­
dnim skraju lasu Geister zaatakowany i 

.. 

zupełnie pobity został nieprzyjaciel przez 
w<ljska austryack0<. - węgierskie i niemiec­
kie generała piechoty F al k e n ha y n a. 
Jako zdobycz, pozostało w rękach atakn.ię;­
cych 28 dzial połlnvych, 2 działa ciężkie i 
13. dział pietlrnty. Do niew-oH wzięto 2 o• 
iicerów i 220 szeregowców . 



R6wnłeż dalej b. piUnocy w okolicy _ 
H o m o r o n d i na. mchodzie od M a g y a­
r o w a atak nasz czyni pomyślne postępy, 
przyczem w jego przebiegu - wmęliśmy do 
niewoli 2 oficerów i 202 szeregowoow. 
'Jh•ont wojsk genm·ala kawaT,eryi ar-

cyl~IAJcia Karola 

Zamiary Rosyan wykonania ataku pod 
~ o h o r o d c z a n a m i zostały udarem.· 
W.one. Po.zatem nic się nie wydarzyło. 
'Jlront wojsk Ks. Leopolda Bawar-

skkgo. 
Nieprzyiaciiel n.sil:owal wc;roraj pono­

-'Wllie przelam.ać nasz front pomiędzy N a­
r a i ó w k ą a Z ło t ą L i p ą. Pomimo 
'ezterech,, przy pomo-cy znacznych sił -rosyj­
skich przeprowadzonych masowych szfo:r-' . m.ów, dzielne wiojska utrzymały wszystkie 
he'.Z \lryjątkn ich stanowiska i wzięły 510 
ieńców. 

Również na froncie ami gernerala 
pu.lkownika B o c h m - E r m o Il e g o ro.z.. 
chwiał-O się pięć ataków nieprzyjacielskich 
na s-tanowisko na południowym • wschodzie 
od Jasi o n o-w a o dzielność obrońc6w. 

Pomyślne przedsięwmęcie na. poludrniu 
od Ma n aj o w a dopr1>wadziło do zdoby-
cia rosyjskiego stanowiska. przefiltieg<t. I 

Na W o l y n i n, gdzie po walkach z 
'dnia 2 i 4 października nastą_iłił wogółe 
spokój, odparto atak odo·sobniony w okoli-

O O .. D Z t-N_W 

cv Kaszynn. Ogólna zdobyez tyeh walk po­
~iękseyla się do 6 oficerów, 622 szere• 
o-nwców i 8 karabinów maszynowych. 
I:> -

mos.kl teren walk. 
Na płaskowzgórzu. Kar st u piąty 

dzień trwał bez przerwy silny wloski ~i:łłń 
armatni i przyrządów do- rzucania min, 
skfor-0wa1ny na nasze stanowiska. W go­
dzinach popołudniowych usilowal nieprzy~ -
jaciel podjąć '\lielokrotne zacięte ataki, 
które wszędzie jednak r-0zchwialy się w 
cal-0śe.i w o·gniu koncentrycznym artylcryi, 
naszej. 

Na froncie doliny Flei m s niektóre 
podoileinki maj·dnją się '\ł ożywionym O· 

gnin artyJe.ryi i przyr~ów - do rzucania 
min. 

Atak nieprzyjacielski p.odjęty na tere„ 
nie G o l i b i e o n nie roolal się ro1JWi;. 
nąć w naszym cgnin. • 

Na wzgórzu na północy od doliny P e I­
l e g r i n o odparto liczne ataki batalionów 
strzelców alpeiskich. 

Połudnfowo-wschodru teren walk. 
Niejaka działalność bojowa. nad V 0:­

jusą. 

Zastę:pr,a szefa sztab'n ~eneram~g!! 
von Ho elf er 

Feldmarszałek - porucznik. 

sil; wałka tr.wa dałei. Straity nieprzyjaciela 
są ciężkie. -

KomnnikatJ 
Salooiki, 4 paźdiziernJka. - Sztab gens-. 

ralny dooooi 3 patidziernika; _ 
Poł>ity na Kajmakcalanie _ nie.przyjaciel 

eo!a się przed rriaszemi wojskami. ścigamy 
g<a na wzgórzu 1800 na linii TasSia.!ioo '- Cer­
nerilm _:.. Levaa>eke. Tą ostatil!i.ą rzekę _prze­
. kroczyliśmy. Zbliżyliśmy się o 500 m_, na po. 
ludnie oo Kenali. Francuzi maidują się na 
tej samej iwysokości. 

Safoniki, 5 paźdtlei'njlra. - Sztab gooe­
, ralny don-OSi 4 października: 

Nasze dzielne woj:sika konfynuowaly dnia -
3 października p.o§cig za ptobitym nieprzyja,;, 
cielem i przekl'oo:z.yly ·na niekt-Oryeh punktch 
Cemerikę. 

Pobiliśmy wojska D:ietP'rzyjacle1skie na 
góri.e Nidje i zmusiliśmy je do painicznej u­
eiecz.ki. Dworzec kolejowy Ko-neli znajduje 
się w naszem l)QSiadaniu. Oswobodzona Ser­
bia liczy obeCillie 200 k1m. kw„ Liczy ona 1 
w.si i posiada 45 ·kilometrową grani.cę. 

Komunikat włoski. 
Rzym, 5 października. - Gl6wna :Kwate­

ra O:on-0si 4 października: 
Na całym froncie t-Oezą się walki arlyle­

ryi. Artylerya niepr-z.yjacielska wykazywała 
wczoraj_ w odcinku Goryeyi i i!lll Karście więk;. 
szą działalność. _ 

•~"""""""'""""''""''•a ot1'--t~tr•z111111ą 

W d-01inie Travignolo (Avisio) po gwal­
townem przyg-0towańiu artyleryjskiem, .nie­
przyjaciel atakowal gwałtownie wielokr-0tnie -
poludnfowe stoki. - Został on wszędzie gł-0dko 
odparty i poniósł ciężkie straty. 

irowie i os.wobo<Lzili ,od nieprzyjaciela miast-0 
iisparum. 

Licme ataki, któr:e powtarzają Rosy-anie 
oo tygodnia na miejsCO!wość Bitschar (110 
klm. na północnym - '1.8.chodzie od Hama<la­
IIlu) zostaly w cal:ości odparte. Nie1Przyjaciel 
>'Zootal -0stateC>Zllie pobity i rzucil się do ucie.. 
czki. O.prócz wielu ~abiitych i rannych ni~ 
przyjacieil utracił duio skrzyń z ·aimunicyą, 
'Wielką il.OOć broni i 'Wiele materyalu wojen-

Na :pozostałych frooita.ch trwa uliejse-ami 
ożywiony -0gień rutyleryi i piechoty. _ 

Na froncie w D-0bru.dźy ka.n.oni erki_ r-0syj­
skie na Dunaju os.trzeliiwaly leiwe skrzydfo 
butgarsikie pod Rass@vą na górze Cer:rum>da. 

Nasili pochód w okolicy lliws11va. - Koba. 
dinl() - Pern-eli - trwa. 

Na fr.on.cie lrankasikim syltuacya jesit nie-
Zi!lli ooiiona. 

· Na pólnoonyeh sitokach Colb:clcttn powi-0-
dl'O się wojskom naszym za pomocą silnego 
k-0ntrataku ponownie zyskać teren w kierun­
ku wzgórza Colbrioon Piooolo. 

1-0tnfoy nieprzyjacielścy .rzucili bomby_ na 
1\fo·n!aloone i na inne mniejsze miejsoowośei 
na~d'Olną Isonzo; 1 zabity i J ranlony. 

Jedna z naszych eskadr lotniczych bom­
bardo wala skutecznie dworzec kolejowy No-
bresina. na Kancie. -

nego. Komunikaty frangnskle. 
Ataki :nasze :na Kianireeh -(30 _ klm. na z komisyt parlamenfurneJ. 

ipól'nocy od Revandm:) '1.8.końic:zy!y się klęąiką • Pa:ryi, 6 października. "1' Urzęd:o:wo :0:'0-
R01syan. R<>Syanie zostali p.rzepęd:zeni. noozą 5 października po południu: Berlin, 6 października, (T. wt) • ...- „V-0s- -

sische Zeitung" pisze, iż pewne frakcye par­
lamentu Rzeszy rozważają sprawę formalnego 
votum, które skrystalizowałoby w sobie szcze­
gólowe rozprawy nad sytuacyą ogólną, pr-owa­
dz-0ne w komisy.i budżetowej parlamentu Rze­
szy. Za najw!aściwszą drogę do rozwiązania 
tej sprawy uważaną jest przeważnie uchwala 
komisyi, która zostalaby p-rzedstawi·oną. ple­
num izby do zaakceptowania. Interpelacya 
!acznie z odnośnem votum zaufania lub nieuf­
iil~ści, uważaną jest za zbyteczną, gdyż i bez 
niej rozpraw--y będą się toczyły obecnie w ko­
misyi budżetowej, później zaś w plenum WO· 

koło <Jgólnej sytuacyi polityc.znej. Ci z pośród 
deputowanych, od których wyszedl projekt 
podobneg{) votum, spodziewają się o.tleń oczy­
szczenia atm-0sfory politycznej, szczególnie 
wówczas, gdy nietylko sama komisya budżeto­
wa, lecz również plenum parlamentu Rzeszy 
wypowie swą wolę w odnośnej uch wale. 

Komunikat bnłuarxki. 
Sona, 6 października. - Główna kwate­

ra (i!(}nosi 5 października: 
Front macedoński: Z frontu pomiędzy je­

.iiorem Presba a Wardarem nie, doniesiono o 
'.riadnej zll'Janie w sytuacyi. Miejscami trwa o-
fy.w:i{)na d'Zialalność artyleryi. · 

Na wschod?Jie ·od Wardarn - spoikój. 
U stóp gór Befasioo -- Planina nie zasz,ly 

Za.Une zmi:my. 
Artylerya meprzyjacielska ostrzeliwała 

,ibezsk--ut-eeznie dworzec kolejoWJ w ;po:roj, :w­
stała jednak szybk-0 za pomocą naszego ognia 
:flJlluswna do mHczenia. -
' Nad Strumą trwa -00-ei artyle:ryi, piechoty 
i karabinów niaszynowych. 

U sifowanie batalionu nieprzyjacielskiego 
posunąć się naprzód od przyczółka most-0wego 
Orljak ku miejSC-0\\11QŚci Nevolen, r-0zeh.wialy . 
się w ogniu artyleryi naszej. 

Na wybrzeżu mo!'7.a Egejskiego spokój. 
Front rumuński: W:zdluż Dunaju panuje 

spokój. Operacye nieprzyjaciela zlącrone z lą­
'tlowaniem pod wsią Rahov-o z.ostały zupełnie 
u.daremni one ·i ani jeden żolnierz rumuński 
me znajduje się na naszym brzegu. W więk­
sz6ści wsi, które nieprzyjaciel obsadzil, dopu­
scil:y się wojska rumuńskie morderstw, gwa!­
tów, podpaleń i ·t d. Są to czyny hańbiąee na­
ród, który ma pretensye d-0 nazwy narodu kul­
.turalnego. 

W Dobrudży wz.chwialy się w naszym o­
gniu i dzięki naszym kontratakom wszelkie U· 

silowania nieprzyjaciela zmierzające d'O posu~ 
ruęcia się -naprzód ku stan.owisk-0m naszym na: 
linii Karabadza - So:fu1a:r - Amzatsza -
Perveii. Również nie powfodly się li-czne noc­
ne ataki nieprzyjaciela. 

Na reszcie frontu trwa -0żywiona dizialal­
ność artyleryi. 

U wybrzeża morza Czarnego na wysok-0· 
ści Mangalii nasze latawce morskie zaatako­
waly nieprzyjacielski okręt W-Ojenny i zmusi­
ły go do szybkiego odwrotu. -

(podp.) minister Raidos-ławow. 

Co DDDWiadaf a HosyaniB. 
Petershtll'g, 5 października. - Wielki 

_Noc mtn.ęla na calym froncie &pokojnie. 
·Podcz.as naszego posuwania.- si~ naprzód na· 
.wschodzie od Mor va l z.ifobyliśmy iwc:roraj 
9 dZ'ial 8,8 cm. 

Pary-i, 6 października. - Urzędowo do­
-dcmszą 5 jpaździernika wieczarem: 

Na pólnocy od Somme znoiwu pos'llilęlfrś­
my się na wschodzi~ od Morval. Odpa:rliśmy 
silny kontratak niemi.ee;ki, wykonany na na­
sze nówozdobyte rorwy ochronne na pótnocy 
od Fregisoourt. 

Na poludniu od Smnme w da1szy.m ciągu 
stara, się artylerya nieprzyjacie1sika być wiel­
ce czyn:ną, pl"Zedewszystkiem w odcinku Bar­
leux - Belloy -'- Deniwourt i w odcinku Le 
Quesooy. 

Nasza artylerya cięiika w Woevre wz.ięla 
pod ogień dworzec koleji0wy wojskowy, St. 
Belois, z kitfuego doniesfono o wzmożonym 
ruchu pr:zewoz.-01wym. Wznieciła ona wielki 
;pożar. 

Z pozostalego front;u niema nile d:o donie-
isie:nia. 

FRONT SALONICKI: 
Paryz, 6 październdka. - SzJta<b armii 

wsch.od.niej d-0n-0si 5 paździemika: 
Bitiwa na całym fl'oncie przyjmuje jpO­

myślny <abrót. Przednie straże woj.sk sprzy. 
mierzonych rozp-oc-zęly przejście przei>, rzekę 
Czernę w okolicy Cabroveni - Brod. Z dm­
giel strony, IJ'OID~mo gołoledzi, posunęli się po 
<0bu zboczach góry Beles i dosięgli Cepilie. 

----
Komunikat bcluiłski. 

I Le Ha'Vl"e, 5 października. - Gfóiwna 
kwatera donosi .4 [laździennika: 

Nie wydarzyło się nic zna.miemego. 

Komunikaty annioiskio. 
Londyn, 6 października. - Gl&wna kwa­

tera donooi 5 października po :południu: 
Na pólnoc od 8%ńoo. Szwabskiego. arly­

lerya nasza iprzypra:wila o -straty _piechotę 
niep.rzyjade1ską, będą.cą w mar.szu. 

Na terenie Vimy d<{)ik·onaliśmy nies.po~ 
dziewanie nagŁego nafarcia. 

Obri~V komis~ bndietowsl. 
BcrHn, 6 października. (T. wt). - D'Onie­

sienie Biura Wolffa:- K-0misya budżetowa pro­
wadzHa dzisiaj w dalszym ciągu przerwane 
wczoraj obrady nad sprawą polityki zagrani­
cznej, oraz będącemi w związku z nią zagad­
nieniami. W obradach, które również i tym 
razem mialy charakter ściśle p'O.ufny, wzięla 
udział w charakterze sluchaczy ·znaczna liczba 
poslów do parlamentu Rzeszy. Ze strony rzą­
du byli obecni: sekretarz stanu, dr. Helfferich, 
v. Jagow i v. Capelle. P-0 zagajeniu p(>siedze­
nia przemawiał najpierw · deputowany dr. 
Stresemann (liberał), po nim zaś z k-0lei: dep. 
Hoch (soc.), Gothein ('Post. stronn. lud.) i· dr. 
Roesicke (kons.), poczem nastąpila przerwa 
p-oludni-Owa. 

Dep. do parlamentu Rzeszy, dr. Hek­
scher, który w komisyi bu-dżet·owej występ-o­
wal jako jeden z przedstawicieli postępowego 
stronnictwa lud·owego, szczególnie w zagad­
nieniach, dotyczących spraw zagranicznyeh, 
zfożyl się z urzędu. 

Roiluń~ l~ rntliiniB ~grn'skiBf. -
Peterslm:rg, 6 października. (T. wł.). 

~ztab generalny donosi 4 października: I 
__ Fro.nt zachoclni: W okolicy na zachodzie 

:od Bubnowa pod Szelw-0wem - Korytnicą 
foczy się w dalszym cią.,,CTU zacięta walka. 

Nieprzyjaciel usillowal bezskutecznie wtar­
gnąć do rmvów ląc&llkowych w St. Efoy. 

FRONT SAJ..10NICKI: 
Londyn, 5 paroziernika. - .Smał> arnnii 

D1miesienie. Biura; Reutera: Cesaxz pohvier­
dzil przedwczcraj akt rozw-0du wielkiej księż­
niczki Olgi Aleksandrówny z wielkim księ­
ciem Piotrem Oldenburskim. 

Nad Czernia-wką a także u źródel Zfotej 
Lipy nieprzyjaciel z oolą zac.iętością ułtzymu­
·ie stam'O·wiska swoje. 

w przebiegu walk w okolicy Th>my wa.. 
try ranfony .wsta~ ciężko dzielny generał bry­
gady Horanow, który bral udz:ial w !Wojnach, 

_ r. 1877'. i 1904. 

saloni'cik"iej don:osi 4 paździeimika: D:ronfheim, 6 października. (T, wl). -
W czesnym ra:nhiem, dnia 3 października Doniesienie Biura Wolffa: U wybrzeża Mur­

ruszyliśmy naprzód z .naszych uowy;ch stano- mańskiego zafopion-0 parowiec ,Knut Ajrl!' 
w.iis.~. pod ~ar~adakoj1i __ z,d.01byiliśmy c~ęść J~ 

1 

(1,?70 ton)._ Okręt byl u-bezpiec~ony' na .180 
mko], polozooeJ na pio-1m'lrrile oo drog1 do_ Se- tysięcy marek -Od wYPadk"U wojennego. 
:resu. Dwa kontrata!ki bfilgarskie, które po<l- .------- _ 
jęto rano, zostaly odparte. Wieczorem pod- I . Vadsoe, 6 paździer.µiłffi. ('I'. wl).~Wczo­
jęto trzeci :Kontratak przy pom•ocy Ś"Vieżych - raj przybyła. tu illiemiecka lódź p;<>dwodna .z 
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2.0 IOOźmi wogi parowca ,,Brińk'' z Toensber­
gu. Parowiec został. zabopiony na .Dl<>rzu Lo­
UQWate-in. Łódź podwodna zatrzymała się w, 
porcie w ciągu godziny. , -

Londvn 6 października. "(T. wI.)', '- D<>-
meSienie .Blura Reutera: Zalmmuniko-wano w -
drodze oficyalnej, iż nabyty przez rząd pa:r:-0-
wiec Franoonia" (18,150 ton) zostal wczorai 
rz.at-0pi~ny na _ m-0rz.u śródziemnem Prz.ez ni~ 
przyjacielską lód:Z podwodną. Parom.~c me 
posiada! na pokladzie WQjska. Brak Jesz-eze 
12 ludzi za.logi~ 302 uratowano. 

RngłBłskłB kredyty IOf BHB. 
Haga, 6 października. (T. wl.). - Parla­

ment angielski po W'ZD.-Owieniu sesyi r-0zważa6 
będzie w prz.ySźly wtorek sprawę uehwalenia . 
nowego kredyfu wojennego. -„D~ly N-ews~ 
lromunikuje, iż przewidywanym Jest kredyt 
w wyoolrości 250~ciu milionów ł. s~t. 

UłlsHzęfiłwn przepntma Jrzez DnDiJ. 
Berlim, 6 października (T. wt). - Gaze. 

ty ,Orrume-onra.wiają S1roZegól0iW'O niesr11ceęsną 
pneprawę Rumunów pme1 Du:ma.j pod Rla.ho­
vo, lrnir& pmypm.wiła foh G b.tast:rofę. W, 

pnepmwie _brali rownież udmał ~ i 
Serbowie. D-O<wMztwo bułga.t'!!kie w llfttpeł.; 

- nej tajemmey po~@ "Wftelki.e mesbędH 

pnygotowftllia do o~a~enła. Rumun~ ł ~eo 
możliwienia im pochodu we wseystkieh kie.o 
nmkaeh. -Anstryacko • węgieraka Hot.a. du„ 

najska dopełniła wielkiego pła.nu pmez zni•: 
eECZenie mos-tn po:ntmwWegio. Ra.hovo mjęli 
poowwnie Bułgarzy. Nieprzyjaclel mncił się 
w rozsypce w kiemnku Tutraka.nin, gdzie woj­
ska bul~e powitały go mo-rd~ og. 
niem. 15 ba.talionów rumuńskich i rooG'jskich 
trupami zasłało po-le walki. Ekspedyeya 

przedsięwzięta. nied-&stateczn;emi siłami mia­
ła p00ia.da.ć jedynie mora.me ~ein·iie, by, • 
z-agroziWSllY p01Zornie _ armii w Dobrodży, _ 
wmiooić panikę i SpO'WO'dO'WRĆ oslabiernie 
frontu Do-brudży. Armie s.pnymi~ nie 
mia.ty potneb1 Jedliak ś~ stamtąd wojsk, -
gdyi były dość b&b na ~- b1 r.ombić niie­
pnyjaeieła. 

Według oporwia,dia:ń ~ętyeh do niewoli 
ofioorów rosyjskich, na przeprawę zdooyd<>· 
wa.no się · naskntek wyraźnego życzenia mą­
dn rumuńskiego-. DoJvó~nl'll ros~s.kie PrzY• . 
stafo widooznie na wykoniamie jednioe>fiesrn-0} 
rooległej ofenzywy na. Balkanneh, czem wy~a.< 
śniają się nader gwałtowne ataki w Do-brud• 
ży, na całym froncie MĄeedonii mchod:niej, & 

szczególnie w Maeed-Olnii wschodniej. Rumuń" 
ski plan operacyjny z;najdowal się w ścis.r -· 

łym związku ndetylko z ofemywą w Siedmio­
grodzie, looz również z k0<ntrofenzywą rosyj„ 
sko-rumuńską na froncie Ra.hovo - Ka.badi· 
nu Tuzla. 

Przez zwycięstwo p-011 Hermanmstdafom i 
ka.ta.strofę w Rah-0vo pla-n :im.stal z.upel\.nie .Ztlli,; 

Wet,-wny; 

Nie należy spodrlewa:ć się, by Rumuni 
z~heieli w pooobny s'posóh prob11wać &7.r~ęŚ• 
efa pomiędzy Tutraka.nem i Sylistryą, lub też -

w Dobrudży, gdyż Dunaj jest nader silnie ob­
warowany. Bułgarski sztab gooeralny ~a.lu• 
je, że wojska rumuńskie nie przeprawiły si~ 
w większej ilości. Zni&Zezeinie, jakie wyrzą­
dzili Rumuni podczas swej krótkiej bytności 
w Bulgaryi, _prżechoi!zi wsaelkie wyobrażeme. 
W Rahovo i okolicy mordowa.n,c bez różnfor. 
męfozy:m, kobiety i dzieci. 

Zmyślone o~rnc:efiRtw~ Bnł~arń\~. 
Sofia, 6 paMziernika. (T. wl.). - „Kamo 

bana" koillStatuje, iż doniesienia prasy szwai· 
caPSJkiej sprzyjającej k-0alicyi, o okrucień­
stwach bulgarskich, d<akonanyich rzek0010 ·na 
terytoryaeb olmpowanych w l\1acedonii grec­
kiej, nie mają najmmiej1szej podstawy, a °" 
ezerninją jedyrtle rząd bulgariski, -by wzbu­
dzić niechęć Grecyi ku niemu. Wszyscy bli· .-

1 

żej obeznani z istotnym stanem rzeczy w tym 
:okrę!!U •wiedza jak wszystko odby'wa się tam l o .._, „ • 

spokojuie i gładko, oraz :Z jak wielką ulgą l -
;z jakiem zadowoleniem moralnem lud!ność ta· 
mec,zna powiitał:a uwoilnienie :z pod ja_.rmna an~ 
:gielsko • fran:cwskiego. 

WloEbJ a llrBCJa. 
Berlin 6 października. (T. wl.). - We--

' s " ' dluO' Corriere della era , na wczorajszem 
posiedzeniu Rady ministrów wloskich oma­
wian-0 sytuaeyę w Grecyi i sprawę akcyi wlo· 
skiej w Epi~ze. ~onni~o p~e~ mi,ędz_yna· _ 
r-0dowa domos-losć te3 akcyi. Dzienrnk na~­
mienia· że sukces włoski zabezpiecza prze· 
ciwko '-wszelkim usilowaniom -greekim, zmie~ -
rzającym do "\\'-yf'w:orzenia „f~i! ac?ornpli" W' 

tej tak ważne~ dla Wloch częsc1 E-p1nL 
~ -" . ... , 



Sprawa nabłnetn umkleuo. 
•· · .. Pa:ryi, 6 października. (T. wl.)'. - Agen­
zya Havasa donosi z Aten pod datą 4 paź-

. d,ziernika wieczorem! Król nie J>OWierzyl je­
szcze nik-0mu utworzellia gabinetu. Brana 
jest w raehubę możliwość utworzenia gabi­

. netu narodowego. Demitrakopulos CTśWiadczyl 
przedstawicielowi Biura W-olffa, iż odmówi, 
gdyby powierzono mu utwnrzenie gabinetu a­
politycznego, i wyrazi! konieczność dla kraiu 
zupelnej swobody działania. 

1Vaszyngton, 6 paZd.ziernika. (T. wt)'~ -
Doniesienie Biura Wolffa: Poslowie angiel­
ski i francuski zał.ożyli w departamencie rpań­
stwowym energiczny pr<0tes:t przeciwko '°blo­
żeniu i konfiskatom gotowizny angielskich i 
franeuskfoh instytucyj bankowy.eh w Meksyku. 

Pnzes mlnłstró11 ianoBskiclt. 
Sztokholm, 6 paździemiika. (T. wl.)'. 

Dziennik „Sozialdemokraten" don-0si z Pary· 
fa; Marszałek TeraUJtszi został mianO"Wany 
prezesem mini.strów japońskfoh. Nominacya 
jego znamionuje spotęgowanie S'ię japońskiej 
polityki ru!S'Ofilskiej i niprawia.nie w dalszym 
ciągu energicznej politykń przeciwk-o Chinom 
na pod'Sta'W'ie nowego traktatu rosyjsko -ja­
pońskieg-o. 

szywaly powietl"te, Coraz bardziej wzmaga­
jącym się w shle ogniem kierowali fotnley. 

Po południu skierowano ze :wszystkfoh 
dział ogień na punłrty, wymaczone do przela­
mania. Starano się zniszczyć karabiny mas.cy~ 
nowe. O godzinie pól do trze-dej pod K<>ry­
tnicą poczęli nagle Ro.syanie masami wyska· 
kiwać z rowów i pod ogniem grana:t6w i szra­
pneli uc.iekać na pólnoc w kiernn1..11 lasu. Ru­
"'zyly tedy za nimi ostrożnie naprzód cienkie 
linie tyralierskie n1emiecltie. Równocześnfo 
doc.ł1-0dzi wiadom.ość, te RosY'anie opróżnili 
kilka stanowislt na skrzydle pomdniowem. 
ZMegowie ich tkarlyli się, że ogień artyleryi 
byt wprost nie do wytrzymani.a. Poddali· się 
więc dlugą koll!'mną. Gdy wiatr rozw.ial ei& 
mny pyl, unoszą~y się ze spalonych u brzegu 
lasu rakiet, oznaez.a.ją-eyeh 'lbiiZan.ie się do 
lasu smurmującej piechoty, mdok maszerują· 
cej zbitej . kolumny rosyjsltiej w pierwszej 
chwili wywołał wrażenie, że ruszono do konh·­
a.taku. Dopiero granaty rosyjslde pękające 
nad gfowami maszerujących wyjaśnily, że i:ą 
to zbiegowie. 

Atak piechoty, któcy 'O godzinie trzeciej 
rozpoc:ząl się konc.entryeznie od obu skrzydeł, 
zachW'ial od.razu stanowiskami rosyjsldemi na 
obu flankach. Jednak w centrum walka nad­
zwyczaj by!a ciężka. Trzeba tu bylo wyrzu­
cać Rosyan, ok'°panye.h "' gęstym lesie. Wal­
czyly tu woj'Slm niemieckie generala Bee.k­
manna. Ponieważ Rosyanie ten las właśnie 

dokladac, by jednak dawną zdiobyez odzys'lrac. 
mtwa pod Swiniuchami zapowiada. niejeden 
jesuze epirod. 

- t::n P Pt1' 

Wiadomości \ujmo. 
SonyaliśGi portuga1s;y przeGiw wojnie. 

Na I>Osiedzeniu parlamentu portugalskiego w 
dniu 7 sierpnia b. r„ na którem uehwafono wysła­
nie wojsk portugalskich na front francuski, jeden 
jedyny posel glosowal przeciwko tej uchwsle: był 
fo socyalistyczny poseł z Oporla tow. dr. Costa 
(jun.). 

Podczas gfosowania oświadczył posel socyali· 
i;tyczny, iż proletaryat portugalski nie może zgodzie 
się na politykę wojenną rządu. Zairzueał on rządo­
wi, iż ten jeszcze 9. marca b. r. oświadezy!, ie · 

l
. Skonf.iskowruie okręty niemieckie będ.ą przeznaczo­

ne dla wylącznego użytku Portugalii. a teraz An­
; glia żąda udziału w używaniu tych okrętów. Wy­

S'tąpil on także przeciwko rujnującym pożyczkom 
wojennym, jakie: :rząd. zaciąga, nie troszcząc się o 
przyszlość. 

Ze wszystkich tyeh powodów - oświ'łdcryl w 
końcu d-ra Costa .;... i także z wielu 'innych prn­
letaryat portugalski nie może udzielić zaufania re­
publikańskiemu :rzadowi. 

Takiem bylo staMwisko pr-0letaryatu portu­
galskiego wobec w<:Jjny. 

4$ ~ 'Pa ut: 
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go onętu nie ma do wyjawienia żadnyclJ 
skarg. 

Bnstrdl w r;;~fskn lrancnskigm. 
Kołonia, 6 października. (T. wt.). - K<>l· 

ruse.he Zeitung" ;polis.ze: Wzięty do niewoli 
sie:riant francu.sikieg.o pulku piechoty Nr. 327, 
1..'tóry w powola.niu cywi1nem zajmował stan'°" 
wisk-0 iProfeoora w seminaryum nan:czy.ciel"'. 
skiem, w interesujące.ro zobaazowaniu nastr-0-
ju w wojsku francuskiem oświadczył, iż naj­
większem roze:zarowaniem, jakie spotkal-o 
Fnmcyę w wojnie obecnej, bylo niepowodze­
nie ofenzywy lip.oo'Wej. Jesz~e nigdy nastrój 
51-ej dywizyi rezerw-0wei, do której preydzie-

'lony by! ów siertwnt, n1e był tak złym, jak 
obecni~. WszelkA 11fn.oś6 w pomyślny wynik 
wojny rzmilila. Przed ostatnimi atakami 'Prze­
loieni nie czynili już ża.dnyeh zap0<wiedri, po­
nieważ !llilrtJby ich juri; nie przyjął na seryo. 
O SltaiSunlm d-0 Angłik6'w profesor p-0wiedzia1: 
„Anglicy są .znienawidzeni. W Calais, Abbe­
ville i t. d. ea,.ehowują się ·oni jak wladzcy. 
Obsadzony przę:z nicl:t teren uważany jest j~ 
terytoryum angieillskie. ż.oltnierze angie1sey 
czy.nia,, zakupy przeważnie w :nowozał00onych 
sklepa·ch angielskich. Całe ich postępowaillie 
i zach-0.wanie dopr~dzil<0 do niena'W'iśei, 
lecz na nie.szczęśclę, ~ą oni nam potrzelbfil". 

Przewrót w Roijł. obrali sobie byli za podstawę operacyjną do 0'tatn·10 ł ... o}onr~my. 
pr-0jektowaneg-0 wlasnego a.ta~u, nagromadzi- ł) IJ lg lig U • „„_, ___ w_e_tt_,,,,, •• .....,'tl ... ...,..,. ____ ,., ____ .,., li tam zdnae.zne sfly, któr1ebl~źaly.za s-ob6ą wieJT,o.. B;rl!.n, 6R pa~~ernik1 • a;_(~ wk!·); -;..! Po;. 
ma rzę ami w. istnym a ll'yncie row w. a. wraoo.~ą$J' z ~osyi uyp oma .... s ... o_~uoims.IU za.. 
grupa, przemaczana do ataku pierwotnie, po- bDn H Ir~ . WSCbmlnlm. komumkowat korespondentowi speeyainemu Odzyskanie stanowisk pod Swininchami. d}ęla teraz z naiwiększą energią obronę. Już „Vossische Ztg'." ciekawe s7mzególy, dotyczą.ce 
jeden pulk niemircJti przedosW się do ·iasu, Berlin, 6 października. (T. wt). - (Urzę- narad n cara. w rosyjskiei kwaterze głównej, 
z granatami w ręku, gotów do walki wręcz. dlQ·wo). Jego Cesarska Mość przyjął wezoraj z których wynika, iż to, oo od kilku tygodni 

W ostatnich dniach września rozegral się Wstrzymano go j.eszr.ze. Główne uderzenie na froocie wsehodnim w Ko,wlu raport Na· dzieje się za. kulisami polityki, p:rzekraem. o 
.zn.owu jeden epi•zod wielkiej, od dłuższego ! przyjść musfalo od poludnia, gdzie Rosyanom l czelnego dowódcy na wschodzie, jak róWm.ież wiele zwykle n-0rmy przesilenia mi:ńisteryal· 
~zasu ze zmiennem szczęściem toczącej s•ię bi- zajęto tyly. Wówczas skierowano na las o- kierownika grapy wojskowej, Linsingena, 0 nego. Ca.rat znajduje się, być może, w pr.zede­
tv..'Y pod świniuchami, przez które Rosya.nie j gień bębniący, pÓczem rozp.oczęly się wśeie- I sytuaeyi i ostatnich walkach, oraz po?Jdwwil dniu przewTotu, który mooe sprowachić sze­
<lobić się pragną do linii kolej.owej Kowel - kle zapasy. Rosyan .wyrzucać trzeba było po '1 depu.tacye od części wo}Slk W'f.h«i>d 7.ących W reg wypadków na.1lspodziewa.nych. Nie sprawy. 
Sokal. Dnia. 20 września wgięli tutaj Rosya- kolei, jedna lin.fa za drugą. Aż do ·godziny 
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skfad wsp'omnianej grupy. Dzisiaj Jego Ce- ooobiste, lecz .fa,kty i zdarzenia. wskazują na 
nie uporczywie powtarzanemi atakami front siódmej wieczór grzecho.ta1y karabiny masey- sarska l\fość udał się na przegląd wojsk w o- zwrot w Rosyi. Nieustanne przyjaa;dy i od.jaz.;. 
armii Tersztyańskiego na -Odcinku generała nowe. Bylo już. całkiem ciemno, gdy wreszcie kolicy Vll-0dzimiema Wołyńskie.go, ażeby ró- dy ministrów dzisiejszych, wez.orn.jszych i jn­
v. d. Marwitz pod Korytnicą na południowy ata1."11jące wojska odzyskały linie dawne z wniei i tam wyrazić im Swe, oraz Oj·czymy trzejszych, marszałków szlachty i członków 
wschód .-0d świniuch. Musiano coinąć woj- przed 20-go września. Znowu wyciągnęła się pozdiro,wieuie za zwycięskie. walki ostatnich Dumy, burmistrzów i przywódców ziemstw 
ska na ·szerokości czterech kilometrów, tak, pr-0sta linia frontu poprzez Korytnfoę. Dalej cz,asów pmeciiwko atakom rosyjskim. 

1 

każe przypuszczać, że w rMyjskiej kwaterze 
ze front od Korytnicy do świniueh utwo:rzyl na pólnoe przedarly się wojslra niemieckie głównej dojrzewają najdonioślejso:e. i jaknaf-
pólkole. Natychmiast zarządzony kontratak nawet poza pierwotne stanowi,ska wlasne -0 ffaftlBbiB ifHnlSWO bardziej brzemienne w następstwa posta.no-
ni~ zdolał wielki.eh mas rosyjskich, nagroma- ! pięćset kroków niemal. . - '" . · -· • ! wienia. B~ośroonfo po wyjeździe Stuermera; 
dzonyeh na tym odcinku, wyrzucić z powrotem. Bitwa nie ustala jednak. Na sza.rem inie- Berlin, 5 października. (T. wt.). - Dzien- ! do kwatery glównei przybył największy anta.-
Przedwnfo, rosyjski komendant na tym iron- · bie rakiety poczęły zwiastować, że Rosyanie 1 nik norweski „Tidenstegen" zamieścił wiadio- i gonista. jego, minist~r komunikaeyi, Trepow, 
~i.a, general Kaledin, uważal wglębienie to za ruszają d-0 kontrataku. Zn-0wu rozplomieni- I mość korespondenta sweg.o z Amsterdamu, ja- I i byly minister rolnictwa, Kriwoszein. Nowo­
doękonaląbramę wpadową dla dalszych ?zia- la się walka. Baterye po naszej stronie .zaJo- l koby parowiec nO.rweski ,„Rober;:. Lea" w d~o- mianowany minister spraw wewnętrznych, 
lali w kierunku Wiodz1n1jerza Wołyńskiego. ży~y zastawkowy ogień, powodując formalne I dze swej z Rotterdamu do Anglii, dokąd m1al na sześć run przed swą nominaeyą postano· 
Ze strony :rosyjskiej rozpocz~to. tedy groma- j trzęsienie ziemi. Po krótkiej przerwie mono- dostarczyć żywności, storpedowany zostal wił ląeznie z finansyerą rosyjską i przedsta,.. 
mić znaezne posiłki, aby przedsięwziąć nowe tenny swój terk-0t rozpoe.zę1y wszystkfo kara- przez niemieckie sily zbrojne po uprzedniem wieielami wielkiego przem:yslu rosyjski$go 
a d,alej idące uderzenie. Atak ż rosyjs.kiej biny maszynowe. R:ontrata.Jr: nieprzyiaeielski obrab>owaniu przez Niemców kapitana i calej WYdaw:ać wielki dziellillik, który występował· 
strony wymaczono na dzień 28 września .. Za- zalamal się. Do nocy trzeba bylo jednak dwa- za.logi ze wszystkich pos~adanyeh pieniędzy. by wyłącznie w obronie interesów rosyjskie~ 
:mi8,l'Y rosyjskie uprzedziła grupa Marwiiza i kroć jeszcze bronić nowo zajętych stanowisk, 1 Z powodu tego harueb.nego hlams~a ~o- I sfer gospodarczych i przygotowywałby przeJ· 
podjęla ze swej strony <> dziień na.przód, 27 by je utrzymać w swem ręku. No.cza to prze- I respondenfa amsterdamskiego dio dziennika· śeie do gosp&!lru.-ki finansowej. Do kwa.tery·· 
września, plan-0wo przygotowany kontratak, szla stosunkowo spok-0jnie. Rosyanie widocu-1 n.ol'lwe.skieg?_ T. B. W., do~a~uje si~ z wia- głównej z~sU:l wez:van! również dttwniejs~ 
Móry się powiódl całkowicie i doprowadzil do nie. wyczerpani byli do najwyższego stopnfa. rogodneg<0 z~ódJ:a co następuJe. Parowiec „Ro- posel rosns!n w Wiedniu. 
odzyskania dawnej linii o?mnnej, wiod~cej . Nadto ciemna noc niezbyt nadawala się do bert Lea" sprowadzony rosW przez niemiec- __ _ 
prz,ez Korytnicę. Trzy tysiące Rosyan wzaęto kontrataku w lesi:stym . terenie. Można bylo 'I kie siły zbrojne ifo Zeebriigge, ponieważ 
przytem do niewolii. spokojnie urządzić nowo odzyskane linie, roz- ehcial on przewieźć do Anglii kontrabandę. KnaUcya wobsc &rgcył. 

Już 0 godz. siódmej rano zaczęla acyle- mieśeić rezerwy, naltierowa~ ogień artyJ.eryi. Okret i ladu:nek uznano sadownie za lup. P-od- Ateny, 6 paździer.nika. (T. wt}. _ Biuro 
:rya prpcę przygotowawczą, wst~zeliwująe się I Ze ś~fom. r~wno rozpo~zęly się juZ n~ nowo czas7 oddawania -0krętu ·~!ad~om niemieckim, Reutera dowiaduje się z miarodajneg() źródła, 
yv teren. o godz.i:Ue ?2!esią~eJ przed polu- ataki ~o.syJ~kie. Wszystlne od'Parlo -0. gn1em ar- oddano również kasę okrętową do zawyroko- iż k<talicya post.a.niowiła obstawać przy tern, 
dniem rozpocząl się ogien celowy. Oblok1 kl.i- tyle:ryi I piechoty. To zadecyd.owalo na ra.,. wania sądu. Zawierala .ona okrągle 12 gulde- by rząd greeki dotrzymał swych przymeczeń, 
:rzu i dymu ogarnęly Korytriicę i las elirpsowa- I zie o zwycięstwie. Nieprzyjaciel stracił oo I nów holenderski.eh. Kapitan parowca „R{)bert dotyczących usunięcia propagandy niemieckiej 
ltego kształtu którego brzegi obsadzili gęsto l najmniej oo.lą jedną brygadę.: Zd'Obyto 17 ka- j Lea" podpisal przedłożone mu przez niemiec- z Aten i stłumienia buintu rezerwistów. 
Rosyanie. B~terye pracowaly na wyścigi, rabmów maszynowyc.h i dwa działa. Beą; wąt- i kie wfadze ma·~"Ilarki -0s

00
'wiadczehnie, w. ~6-

eięźkie ~granaty z glębokiem jęczeniem prze- l pienia będą Rosyanie jesz.cze wszelkich sil ! rem zeznaje oo, ze z pow u poc wy.cema ie-
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T. J'AROSZnSKI. 

Ze wspomnień strażaka. 
(Ciąg <IalszyJ. 

Edmund pracował u mularzy. Kiedyś przy 
budowie wieży kościelnej umyślnie dla popi· 
su,·z okna na wysokości dziesiątego piętra wY·· 
suwa! wątłą deskę, stawał na jej końcu i hu­
śtal się w przestworzach. 
. Towarzyszom, choć w za.w-0dzie tnular­

skim zwisnąó nad przepaścią nie nowina, 
wlosy sfawaly na gfowie, kiedy słyszeli, jak 
deska pod nim skrzypi, i trzesze:Ly. I w nim 
fo trzeszezenie wywolywalo jakby dreszcz, 
:który szedl od stóp do gł.owy, ale wraoo.l :Sp-O-· 

kojny, a dziwnie ze siebie zadow-0lony, .dzi: · 
wnie umdowany. Dokonał rzeczy, na lak~ 
inni ważyć się nie śmieli. . 

Ileż to razy podobnymi popisami wygraI 
a t-0 ..• butelkę płw.a, a to kolejkę wódki. · 

Już taki byl z natury: Ryzykant - mó­
wili na fabry~. 

. Więc i przy og:giu Edmund .nie wiele ~o­
bie z tego robi, że stoi nad ogmstą ereluśe1ą, 
która w kaŻidej chwili może go pochłonąć. 
Zapewne ani o tern mysli, ani się nad Je.~ 
nie zastailla!Wia. Nie myśli też o tern, że Jesli 
się w nocy zmacha fak .okrutnie przy p-0iarze, 
cięzko · mu będzie stanąć od Mna „do pac!­
];: ów" i· ealy dfileń harować, jak nieboskie 

mu do glowy Irle przyjdzie, ażeby można by- szedl: z topor-em w ręku, niby wicher w plo­
!o sil oszczędzać, m1enie, sądziłby można, iż jest on raczej ja-

Zupelnie w innego z butami, wie, źe stą- kimś zlyiń demonem zniszczenia, który zja­
pa po żarzacych się węg1aeh, po goreiących wia się wśród klęski, ażeby swój czyn burzy­
glowniaeh, 'W· których sterczą rozpalone do i cielski połączyć z destrukcyjną działalnością 
czerwon-0ści gwoździe. Nie wytrzymają tych I żywiolu. Rą:bal na .prawo i na l~wo wszyst­
ogniowy·ch doświadczeń jego n<>we buty - I ko, ,to mu pod rękę podpadlo, mszczyl, d·ru­
buty, · na które ciulal miesiącami, skladająe zgotal, poniewierał, unicestwial. Rnzbija! 
grosz do gr,osza, odejmująe sobie od gęby, ża- bez celu i p-0trzeby. 
lniąc na · okmsę, na łyżkę strawy gorącej. Istotnie, kiedyśmy w pierwszej chwili wy-

Eh nie la.two to kupić buty z ch-0lewami, bueb.u wpadli w kil1."1l na poddasze, ażeby 
j·eżeli się Z>arabia trzy do eztereeh zlotyeh przeszukać, ezy nie pozostała tam wśród dy­
dziennie. mu jaka żywa istot·a, potrzebująca naszej p-0-

Przez oszczędność nie obuwal ich do ro- mocy, człowiek ten dobitnie zdążył zamanife-
boty - w trepach chodził albo i na bosaka, stowac swoje instynkty niszczycielskie. 

=~:~a~. P'~~j:Z~ego rav.i dyabli wezmą, jak Wynoszenie z mieszkań gratów było zby-
żeby to jasności ogarnęly! teczne. Po op.anowańiu ognia w klatce scho-
Żal z pow-0du zmarn-0wanych butów psu- dowej, ta ezęść zabudowań byla najzupełniej 

już zabezpieczona. Nagle rozlegl się na dole 
je jego zloiy, beztroski humor, jego zuchowa- szczęk piekielny. 
tą fantazyę strażacką. 

"Jest wściekły Jia siebie, na żyda, który To przez okno wyleciafa· skrzynia pełna 
podpalil komórki, na nieszczęśliwych miesz.. . szkła i porcelany - skrzyni.a, do której w 
k.ańeów, których wyciągaliśmy z plomieni, ! p«i>pfochu mieszkańcy poddasza spakowali nai-
którym rat-Owaliśmy dobytek. ; k>0nieczniejsze sprzęty gospodarskie, chcąc 

- żeby ich jasne jasn-0śei! je ratować p:rzed zagładą. Ogień na seho-
Kfoś rzuei1 ooś 0 obowiązkach obywatel- d.ach przeszkodził zamiarom. Musieli sami 

skich., o potrzebie składania na ołtarzu do- uciekać z fyciem, a skrzynię zostawiono. 
bra publicznego strat osobistych, -0 konieczna- Edmund wyrzucił ją na bruk, czyniąc z 

. ści ofiary z własnego mienia. · owy.eh sprzętów jedną kupę skorup. 
Edmund roześmial sie sarkastycznie. Ze wszystkich stron. zawołano w obmze-
- Ale butów im moich potrzeba. Ka- niU. 

nruie! · .._ Po oo? Na eo? 
Zdaje się, .że ezlowiek ten wstąpil do -'-Na wiwat! - odp.owiada z poezeiwym 

stv; a rzeni e. 
Dlugi jest dzień 

ma zdrowie żelazne. 

l 
straży ochotniczej 'z. pobudek zgola ·innych, roZJbrajają-cym uśmiechem zupełnej nieodpo­
niż obywatelskie poczucie solidarttości spole- wiedzialn-ości moralnej. 

mill.arsld ale Edmund l cznej, niż troska o bezpieczeństwo i dobro Nie, stan-0wcz-0, pospolite cnoty miesz.. 
Rąbie zi~zięcie, i ani bliźniego. Owszem, skoro go się widziało, jnk czańskie nie byly cnotami tego· zucha, którY.. 

tak zaimponował wszystkim swoją tężyzną i ) 
brawurą w ogniu. 

Skorośmy już .znieśli dach na oficynie i 
dokończenie dzieła zostawili sikawkom, wia· 
ra ściągał.a w bezpieczniejsze miejsce na o.d­
poc.z.ynek. 

Przez ciekawość otoczono kolem nowego 
t<0pornika. 

Ten kląl i pomstowal na świat caly za 
swoje spalone buty. . 

_ P-0 cóżeś pan, do lieha, wstępowal do 
straży och-0tniczej? - pyta młody adwokat, 
który chętnie nosil elegancki toporek u pasa, 
ale rnnjej ehęinie ehodzil po dachach. - Po 
co - mówi dalej - zaciągać się do dob:-o­
wolnej służby obyvmtelskiej, skoro nie wy­
chodzi to bezpośrednio z nahtzu morakego? 
Kio p.anu kazal? Co panu kazało - baca z 
ciekawością psycholog.a. 

. - A kto mi ma co do rozkazani.a?! -
oburzyl się Edmund. 

- No więc? 
- A no świerzbi mię lapa, żeby '.'o po-

rządnego zrobić ... a korci do kupy, ż:, to. ra­
zem ze swoimL. Choć, prawdę powiednaw­
szy wolalby czlowiek co innego. 

- Cóż taki ego? , 
Obejrzał się. ł.ysnąl okiem z poii k.as:[{a. 
- Ech, panie.„. Tak kupą na. M-0skala ..• 

Jems Marya! 
- Ba, h-upą? - rzucił melancholijnie a­

d wok.at. - Skąd, gdzie, kiedy? bajki!. 
D-0 Edmunda zbliżył się wtedy inny sira· 

fak i klad:te mu rękę na ramieniu rzekł ci· 
szej: 

~ Przyj.dziecie, kolego, do mnie wieczo­
rem, po robocie~. Pogadamy, 

. . '(D. e. n,.)~ 
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Ka!ench.n·zvk. 
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ca". 

Dziś: N. M. P. Różańcowej, Marka P. W. 
J u t r o : Pelagii i Brygidy W d'. 

Wschód siońca o godz. 6 m. 11. 
Zachód o godz. 5 m. 24. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś ,,Sal-Orne" i „Handlarz slo:ń-

Grand Kino: „Korona i Miiooć". 
Luna: „Dora Brandes". 
Casino: Występy Bogorskiej. 

" 

" 

1788. 

1876. 

Rocznice. 

Urodzi! się w Dreźnie późniejszy 
król. August III. 
Sejm Wie11.i zawiązuje się w kon· 
federacyę. 

Austrya i Niemcy podpisują umo­
wę, do której potem przystępują 
Wlochy (Trójprzymierze). 

Pefjełonik. 

Niebezpieczny atak. 
Zaklad, w którym się zazwyczaj golę, zyskał 

wezoraj nowy nabytek w osobie subjekta, który 
gdzieś kiedyś bral udzial w walce na bagnety. Pro­
szony przezenmie opowiedział mi ten epizod, W 
trakcie opowiadania atoli zauważylem, że o ile o­
powieść sama jest ciekawą, o tyle zapal, z jakim 
ją wyglaszai:, niebezpieczny. 

Atak iryzyera na bagnety trwa! dwie godzi.ny, 
leez wydal mu się wiecznością. Golenie jeg-0 trwa­
Io dziesięć minut i również wydało mi się wieczn-0-
ścią. · 

A .jak on to op<>wiadał! Zaiste, wart-0 poslu­
ehać, o ile zdaleka się od jego brzytwy siedzi ... Ja, 
niestety, zabHzko się znajdowałem. 

Zaledwie jego k-0mp!IIlia ukazala się na po­
wierzchni okopów, ja już bylem ranny w okolicach 
nosa. P<mieważ jednak zapal go porwał, nie zwró­
cil na to uwag.i. W tym momencie, gdy ziemia dud­
niała pod jeg-0 i jego towarzyszy stopami, niebo zfo„ 
nęlo ol-Owiem, a porucznik zaw-0lał: hura! - po­
czułem, że mój policzek rozlatuje się na dwie nie­
równe polowy. Zwrócilem mu uwagę, :że jestem 
raniony. ZdziwiJ: się. 

- To jest rana? śmiej się pan z teg-0. Nie ta­
kie ja rany widziałem. Cale be}>eehy, paniądobr<r 
d1Jeju ... Od góry do dolu ... Pluj pan na taką ranę. 

Najgrożniejsza t-0 była jednak chwila, gdy fry­
zyer znalazl się w obliczu nieprzyjaciela; Brzytwa 
jego poezęla w tym momencie czynić takie błyska­
wiczne obr-0ty, że zaniepokojo!Ily usil-0wałem wstać. 
Okazało się, że źle zrobiłem, ruszając się, gdyż w 
.trakcie tego brzytwa zawadz:ila o ucho tak niefor­
flLllnie, że część jego spadła na podlogę. 

- Niech się pan dobrndziej nie .schyla, to się 
znajdzie ... 

I opowiadał dalej z Wzrastającym zapałem. ().. 
puścilem zakład z okrutnie pokiereszowaną twarzą, 
dziwiąc się, że iryzyer wyszedl cal-0 z ataku, a ja 
cho/i w nim udzfalu nie bralem, zostalem raniony. 

Banzaj. 

J\ronika łóazka. 
W sprawie pożyczki miejskiej. 

Przeszlo polowa pożyczki, t. j. włącznie z gwa­
rancyą każdego poszczególnego żyranta, przeszło 

10 milionów marek, zostala zasubskrybowana. Po­
zostało więc jeszcze dalszych 10 milionów marek 
do podpisania, o ile pożyczka ma dojść do skutku. 
Należy raz jeszcze zwróe>ić obywatelom uwagę na 
to, że bezwarunkowo całkowita pożyezka musi bya 
zabezpieczona sumą gwarancyjną marek 20 milfo­
nów. Spóźniający się żyranci winni z całym naci­
skiem być powiadomieni o odpowiedzialności, jaką 
sprowadzają na siebie przez opieszałość i .jak po­
waź.ne skuthi będą tego następstwem. 

Polskie seminaryum nauczycielskie. 

Jak wiadomo, na ostatniem posiedzeniu 
plenarnem rady miejskiej, ostatecznie zade­
cydowano sprawę otwarcia polskiego semina­
ryum nauczycielskiego w Łodzi. Nowa ta' u­
czelnia mieścić się będzie w gmachu szkolnym 
przy ul. Targowej 16. Zostal już upatrzony 
kierownik seminaryum, którego przedstawio­
n-0 do zatwierdzenia. Otwarcie seminaryum 
nastąpi niezad!ug-0. 

Jednoroczne kursa nauczycielskie. 
Wszędzie daje się odczuwać brak nauczycieli 

9Jementarnych. Pow-stające w kraju seminarya do· 
starczą »il nauczycielskich dopiero w lat kilka. 
Chr.ąc. z.i:m:tlzic choć w części palącej potrzebie, 
1'-wo oswiatowe ., \Viedza" powzięło projekt zorga· 
nizowania jednor-0cznych kursów nauczycielskich, 
które fu7. po roku przygotufą zastęp nauezycieli 
elementarnych. 

możono program na podstawie programu, 0-

p.racowanego przez Wydział oświece:1ia w Warsza­
wie; przewidziano również praktyczne zajęcia w 
szkołach początkowych. Od kandyrlaMw wymagane 
jest świadectwo z ukończenia czterech klas gimna· 

GODZIN'A.. POUSKI. 

zyalnyeh. Osoby, które takiegó świaiiectwa nie bę:. 
dą posiadaly, zostaną poddane egzamin-Owi; Wiek 
przepisany dla kMidydatów -' ukończouyeh lat sie­
demnaście. 

Na kursach wykłada~ będą następujący panó­
~!e: Ks. kanonik Sienicki, dyrektor Czeraszkie­
wfoz, Bronisiaw Knothe, Pawel Maciński, E. Piei­
:fer, J. Kaczanowski, Walenty Piaskowski, panie: 
Adamowiczowa, Barabasz-0wa. Kierować intrsami 
bęCzie. p. Bronisla n Knothe. 

7 W sze11.ich wyjaśnień udziela i zapisy przyjmu-
je codziennie w godzi.nach od 6-ej do 8-ej wieczo~ 
rem T-wo „Wiedza", Widzewska 73 (sala koleja­
rzy). Oplata od s!uchaeza rubli 60 rocznie. Począ~ 
tek zajęć !Ila kurslich najpóźniej w dniu 20 b. m. 

Wyklady będą się odbywać od godziny 5 do 
8-ej wieczorem w szkole handlowej Kupieetwa 
lódzkiego, gdzie s1uehaeze znajdą wszelkie potrze­
bne im pomoce. 

Tow. biblioteki prrblieznej. 
Idea zorganizowania książnicy publieznej 

w Lodzi zwolna lec:z stale zyskuje sobie grunt 
wśród wa·rstw ośwfaoonych. Liczba c~onk-OtW 
!iWiększa się z dniem kaźdym i dziś dooięgl:i 
liczby 1.ilfh.-uset. Niezależnie od tego zapisu~ 
ją się instytucye poszczególne, deklarując po­
waź.niej.sze skladki. rocrine. Da1sze . zapisy 
przyjmują księgarnie Gebethnera i Wolffa i 
Fiszera, oraz członkowie komisyi organizacyj­
nej. Ogólne zebranie czlonków Tow. bilblio­
tek:i publieznej wy.znacz.one został-0 na dzień 
15 b. m. 

„Czytaj". 
Jutr.o na uilicach Łodzi skauci będą spTze­

dawać książeczki wydawnictwa Tow. „Czy­
taj". Sprzedaż, urządzona w niedzielę ubie­
g1ą, cieszy la się wielkiem powodzeniem.· Spo­
dziewać się należy, że i tym razem pokup bę­
dzie duży, na cio wy<lawnictwa te w zupelno-' 
ści zasługują. 

Biblioteka prz;y polskich kursach pedagogicz­
nych. 

Magistrat przeznaczy! 300 mar. na oprawę 
książek, należącyeh do księgozbforu kursów. 

Z kursów handlowych. 
Kursa handlowe przy Stow. wzajenm.ej pomo­

cy praoowników handlowych m. Łodzi cieszą się w 
tym roku. niezwykłem powodzeniem, do czego się 
przyczynily d-0bre sily pedagogiczne, oraz dobór 
przedmiotów wykładanych. 

· W ciągu krótkiego czasu na Kursy zapisafo się 
okolo 400 · sluchaczów, uczęszczających na okolo 30 
przedmfotów. Oprócz tego wielu kandydatom od­
mawia się przyjęcia na pewne przedmioty, które 
są obsadzone do ostatniego miej>Sc.a. Jedynie wzglę'- .. 
dy techniczne jak szc.zupl:ość lokalu, nfo pozwala • 
na utwoczenie grup równoległych. · 

Wielk!ie zainteresowanie wzbudzily mające się 
rozpocząć w przyszłym tygodniu wyklady prof. 
Knothego literatury polskiej i ·p-ni Strzeleekiej hi­
storyi powszechnej; 

Ką.piele dla dzieci. 
Na skutek przedstawienia wydziału szkol­

nego magistrat ustanowił cenę za kąipiele w 
odnośnyeh zakładach miej~kich dla ·uczniów 
szkól prywatnych. P-0struwwion-0 -0d uczni ta­
kich pobierali zapłatę każdorazową w klwode 
8 kop. (15 fen.), prz.yczem kąpiący się otrzy­
muje mydlo. 

Ciast<1 zamiast chleba. 
Komitet rozdmału chleba i mąki celem ostrze­

żenia piekarzy podaje co następuje: 
Podczas rewizyi stwierdzono, fe piekarz Karol 

Hoffman, Zarzewska 31, z dostarczonej mu dla wy­
pieku chleba i bułek mąki pszennej wypieka cia­
sto. (placek). Na podsta'\\ie raportu o powyższem, 
ees. niem. p:ezydynm po1icyi polecilo odebrali 
Hoffmanowi prawo otrzymywania mąki na prze­
ciąg 4 tygodni, a wypadek fen podali ku przestro­
dze do wiad-0mości wszystkim piekarzom. 

Z handlu galanteryjnego. 
Po dłuższym zastoju w handlu arlykulamf'ga­

lanteryjnymi, w ostatnich dniach z powodu· świąt 
żydowskich a także zbliżającej się. ~imy nasiąpilo 

pewne ożywienie. z prowincyi zjeżdżają srrę kupcy, 
robiąc większe ząkupy. Z powodu zbyt wygórowa­
nyeh cen kupcy ci nabywają tylko najniezbędniej­
sz~ arlykuly, nie chcąc kupować drogiego towaru 
na zapas. 

Drobny handel chrześeiański. 
Od czasu utwo.rzenia skladnicy przy . Sekeyi 

drobnych kupców i. handlarzy polskich przy Stow. 
Handlowców polskich (Piotrkowska 108), .ziwiększa 
się liczba czlonków z dnia na dzie:ń, a to dzięki 

temu, że składnica przedstawia obecnie fródlo, ni.o-
[ gące zaopatrzyć 5Woich czl{}nków w tańsze towary. 
t . 

W 4-klasowych szkołach miejskich 
wpis, wynoszący 40 ni.ar. rocznie! może być - . w 
myśl uchwaly magistratu - pobierany przez k1e­
r-0wników tych szkól kwartalnie i w.·takich ratach 
wnoszony do głównej kasy mie}skiej. 

Aptekarze Iódzey 
zgodtili się na· propozycyę magistratli. by eeny le'-­
karstw, dosiarcza.nych do szpitali, jako też za:re­
gestrowanym biednym chorym, - zniżyć o 20% w I stosunku do obowiązujące] obecnie taksy. 

I · Kemitet niesienia pomocy I 

: przy synagodze, t. zw. wo! .. yńskiej, "Wóbe;'J;-;Irn. 6, ·.I 
I postanowil 2.organiunvać kooperatywę, na eo już 

uzyskano pozwolenie \Vladz; Zysk z tej kooperaty-

-wy będzie przeznaczo.ny n.a: walkę z nędią WŚród 
ludności żydowskiej,· Pos~wio~ zakµp:i.ć Większą 
partyę .obuwia i po cenie kosztu spnedawać bied­
nej ludności. Wybrany. zo13tal zarząd z 7 ooób. 

z teatru Polskiego. 
Dzisiaj w teatrze Polskim po. rai pierwmy „Sa­

l-Orne" O. Wilda i „Haidlarz słońca" Rachildey. 

ŁOdzka orkiestra symfoniczna. 
Jak wiadomo, program II-go koncertu E. O. S. 

pod dyrekeyą Bronisława Szulca uległ pewnej 
zmianie, która polega na tym, że zamiast poematu 
symfonicznego „Don Juan" Straussa, wystawioną 
zostanie symfonia H .. Beethovena. 

śmierć na ementa-:-1m. 
Tuna Szperling, lat 57, zamieszkala przy ul. 

?a:v:a~ej. 25, odwied~ila onegdaj w rocznicę 
sm1erc1. grób swego męza. Z p0>wo<lu ·wielkiego 
wzruszenia zapadła na atak serca i zmarła na 
miejscu. - · 

Kradzieże~ 

Z mieszkania Mojżesza Lipszyca, przy ul. Za~ 
rzewskiej 7, skradziono odzież, oraz przedmioty 
wartościowe, na sume okolo 500. rb. Zlodzieja u-
j~to. • 

Wacława Nowickiego, Pusta. 9, okradziono na 
160 rb~ · 

Z sądów. 

~sarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod prze-· 
w-0dn_1ctwem _dra Eberharota, wobec asesorów pp.: 
O. Kmdlera i ~ra Muszczyńskiego, przy pr-0kurato­
rze drze Herme, rozpatrywał na wezorajszem po. 
siedzeniu następujące sprawy karne: . 

Recydywisfa. 
Mary~n Rosiński,. lat 31, oskarżony jest, że dn. 

1~ styCTZJm~ r. b .. wybnvszy uprzedni-O szybę, dostaI 
s1ę d-0 mieszkania Maryanny Guzowskiej . i skradł 
różne drobnostki. a między niemi portmonetkę z 
3-ma rublami .. O~karżony, po dlugfoh pertrakta­
cyach, przyzna1e się d-0. winy. 

Prokurator, zważywszy, że Rosiński już przez 
sąąy rosyjskie karany byl za kradzieże i kwalifi­
kuiąc to przestępstw-O jako kradzież z włamaniem 
żąd~. dl~ oskarŻiOnego 2 .Ia~ więzienia. Sąd skazuj~ 
RoSlilSkieg-0 na 1 rok więzrenia. 

„Czlowiek~wąz" przed sądem. 
Jan Znojek, lat 21, pokazująey się w wędrow­

nych_ cyrk~ch j~o ,,czlo:viek-wąż"; oskarżony jest 
o zams~eruzowame burzhwego pMbiedzia w okoli­
cach. W-0dneg-0 Rynkl!. Wszedł on mianowicie pe­
wnego dnia razem z niezmanym towarzyŚzem d{} 
s~lep:_i Wla~yslawy Rogalskiej prży. ul; Przędzal­
maneJ · i chciał z buietu zabrać 10 paczek papiero­
sów. Kiedy .Rogalska próbowała bronić swej wla­
snośei, ~karżony uderzył ją dwa razy w twarz i 
pchn~! :nożem w lewą rękę; raniąc dotkliwie: Na­
~tęp~ie awanturnicy wyszlina ulfoę i zaczęli z no­
z~m1 w ręku napastować przechodniów. Kiedy po­
hcyant Raymont Griese, wezwany dzisiaj w· cha­
rakter::e świadka, wraz z innym policyantem, pr6-
bow~1 zaareszto;waa winnyeh, niemiany towarzysz 
stawiał opór i nawet pobil policyantów. . 

Oskarżony przyznaje się do winy. Tlomaczy 
się, ze byl w nietrzeźwym stanie i znpelnie nie 
wiedział, co robi. Jednak policyant Griese ze:zmaje, 
że witlocznie oskarżony nie byl tak bardzo pijany 
kiedy mógł dość szybko i zręcznie uciekać przed 
polfoyą. . 

Należy zaznaczyć, że Smojek byl już raz karany 
za. burdy uliczne 6ma miesiącami więzienia. Pro­
kurator żąda dla oskarżonego 9 miesięcy więzienia. 
Sąd, biorąc pod uwagę nietrzeźwy stan przestępcy 
podczas wykonywania czynów karygodnyeh, skazu­
je Znojka na 6 miesięcy więzienia, liczac mu karę 
od 6 września r. b. · • 

Starzy złodzieje. 
Przed sądem· staje Antoni Pierzchała, lat 47, i 

Walenty Dichter, lat 42, oskarżeni o kradzież cie­
laka z zagrody włościanina Józefa. Garbarza, we wsi 
Huta Dlut-0wska. Prócz tego Stanisław Kooiszewski 
o~karżony j~t o kupno głowy i nóg wspomnianego 
cielaka.. , ·· 

Pierzchała był już karany 1 r-0kiem więzienia 
za kradzież . .temu lat 14, potem raz 4 miesiącami i 
raz 8 miesiąnami więzienia. W ostatnich czasach 
siedzial w Warsiawie kilka· lat za udziat w napa-
dzie bandyckim. . , · 

Dichter też był dwukrotnie karllllly więzieniem. 
Piszczala zachówuje się przed sądem ,,z godno­

ścią": alho wcale nie odpowiada na pytania, lub 
też zbywa je krótkiemi odpowiedziami.· Zreszta 
bierze całą·-winę na siebie, mfrwiąc, że Dichter zu: 
pelnie przy kradzieży nie byl obecnym; , 
, . Prokurator żąda dla Piszczały 3 lat, dla Dich­

tera 1 rok i 9 miesięcy, a dla Kóciszewskiego za 
pase:ratwo 9 miesięcy więzienia. 

Sąd skazuje Piszczałę na 3~ lata, Dichtera na 1 
rok, a Kociszewskiego na 5 miesięcy więzienia, za­
liczając temu ostatniemu 6 miesięcy więzienia 
sledczego. 

Nieuczciwy stróż. 
Piotr Wa]isiak, lat. 42, o.skarżony jest, że z 

„Konsumu", mieszczącego się w domu nr. 6 przy 
ul. Przeja~. gdzie slużyl oskarżony za stróża, sy­
st;imatyczme }n;~~ł artykuly. spożywcze. żona jego,. 
Walentyna Wa,1s1ak, o:skarzona jest o przechowy-
wanie kradzionych rz.eezy. .. , . ·. 

· Walisiak t!o!Ilaczy się. że towarów riie kradl 
iylko zbierał resztki z wozów przy wylądowywaniu'. 
Trochę podeirzanym. jednak jest fakt, że znaleziono 
u niego za przeszJo .300 marek artykillów spożyw­
ezych. Tyle z wozów zebrać trudno. szczególnie je­
śli są to pudelka z .;Gutaliną", kostki· bulionu 
,,Maggi" i t d.. · 

ProTmrator uważa przestępshvo za specyalnie 
ciężkie. gdyż oprócz kradzieży. zachodzi tu zawie­
dzenie zaufania, ze względu na to, że oskarżo'Ily byl 
stróżem. Ż([da dla oskarżonego 1,rokn i 2 miesiecy 
więzienia. Co się tyczy zony, to z braku dowodów 
winy -0czywistej, .zrzek:.1 się oskarżenia; Sąd skazuje 
'.YaJ!siaka za systematyczną.kradzież na 1 rok wię­
z1euia. 

Walentynę Wa.lisiak uniewinniono. 

Wymuszenie. 
Idzi Steinbr:lz, Iat 21, już raz karany 4 miesia­

cami za wymuszenie. <>skarżony jest o źadanie ła­
pówki, pod grciźbą. spisania protokólu u niejakierro. 
Szymańskiego, Marysińska 30, który wyrabial wód­
kę, Os~arżony tlómaczr się, .że poszedł coprawda 
na rew1zy~ ;i;· dwoma mnymi agentami, ale on .zo-

Nr. 279• 

stal na podwól'Zll, a:tamcl poszli na górę. Co tarn 
r-0bili on niewie. 

ś~iadek Józefa· Tie~ ~e?fil~je? że i os~~ony 
byl na górze w rnieszkrunu )eJ. D~Clll; Szymańskie~o 
i też robil rewizyę. A łapówki nie ządal, tylko Je. 
den z pozostalych. Ale i oskarżony Uczyl z nimi o-
trzymaną łapówkę. • . . • 
· Wobec tego zeznarua. ~karlony. przyzna1e m~, 
że byl w mieszkaniu. ale Jak brali łapówkę, me 
'\Yidzial. .... • • ·st. inh 1z 

Prokurati}r stwierdza, że euoe'UlZ e . o ·. mo-
że sam łapówki nie wym~szal, ale moze byli os 
kanony 0 nieooy wspóludzial w prnestępnym Cfby• 
nie (§§ 656 i 657 ros. ko~. ~ar.~, żąda dla St~inh?l· 
za 1 roku i 9 miesięcy więz1ema. Sąd skazuJe wm. 
nego na 1 rok więzienia. 

eau 1 

Ze Zduńskiej Woli. 
(Korespondeneya własna „Godz. PoL ")~ · . 

· Ze względów sanitarnych wydano tu r-0rr 
porzadzenie, któreg,o mocą me wolno jest, Wi 
sklepach i na targach, dotykać rękami arty.ku.ci 
lów sp.ożywczyicłi. 

Gospodarzom okoliez.nym pozwol-Ono na: 
sprzedaż ziemniaków w mias-tac.h i po wsiaeh 
bez specyalnych akceptów wla-Oizy, w ilośeiaeh 

-nie większych nad 10 niemieckich ceutnarów~ 
Zabr.oniono tu wyr.obu mydia, · pros.zku: 

mydlaneg-0 i innych środków do mycia i ezy• 
szczenia, zawierająeyeh tlusze.z, jak równie! 
przetworów mydlanych wszelkiego .rodmjw 
P.owiafowy shlad zakupów zajął się spmeda.• 
żą tych środków. . _ 

Cena za mydlo w kawalkaeh wynosi od 
2,80 .za niemiecki fullt, za proszkowane 0,75 
mk. Ponieważ gospodarze, d-0starczająey ?.bo­
że do T-0w. zborowego nie zawsze umieją so­
bie dać radę z rzamianą polskich funtów na 
niemieckie, władze powiatowe, calem unik„ 
nięcia nieporozumień, zaleciły posługiwanie 
się wyłącznie niemieckimi ciężarkami. 

P.odicza>S nocy z 23 na 24 września, z 26 
na Z7 września, z 30 września na 1-g.o pa• 
ździierniika i z 6 na 7 października był.o zeo 
zwolone osobom wyznania mojżeszowego u­
czestniczyć w noenem nabożeństwie. 

Z Wielunia~ 
· Splonę1a tu ·wieś Czarn-0dzialy pod Wi~ 

lu:niem. Pastwą plamieni padl żywy i marti> . 
wy inwentarz ezaruodziałan, oraz teg°"' 
roczne zbiory. Straty olb['zymie. Dmesią:tlld 
r.odzin pozos.taly bez dBJchu nad głową. w ama 
cyi ratunJrowej bra1a udzial wielunska Sltraf 
og.nil()wa oeho:f!nicŻa, lecz niestety nie wiele' 
da1osię uratować. Przyczyna pOIŻaru niewia-
doma. - ·· · · · -

#A Ji za 

1iąty ~zioń ciąouionia Iotoryi 
R. G. O. 

Tabela wy!)ranych11 
:p-0 ~,ooo mk.: 

63202. 

po 1,000 mk.: 

126150, 196459. 
po 200 mk.; 

. 21827, 59242, 60236, 93212, 132933, 134256, 
141350~ 190335. 

po 100 :mk.: 

2424, 8301, 9654, 1;t187, 152292, 17585, 
17782, 18080, 18844, 242251, 24541, 29728, 
30525, 36676, 45312, 49177, 60688, 61869, 
$3293, 69047, 70799, 78293, 84182, . 84869~ 
88139, 91923, 94342, 101944, 110174, 110882, 
118113, 120685, 123941, 125388, 132740, 
135703, 136677, il,43148, 1454Q7, 146543, 
147073, 154491, . 156267, 168232, 171971, 
172872, 181272, . ),81687, 182289, 183262, 
184873, 190505,, 191387, 196040, 198611. 

po 20 mk.: 

400, 1250, 360, 776, 799, 2088, 642, 3236; 
7563, 68~. . . . 

10690, 11569, 894, 12088, 887, 13899, 1.6087, 
378, 18040, 516, 656, 809. . 

20825, 22162, 23260, 275, 560, 25299, 
26524, 28469, 917, 29190, 270, 869 882. 

30791, 31615, 32~, 3S140, 412, 958, 
34450, 35369, 578, . 973, 37123, 253, 3&.1474, 
39503. . 

41384, 82f, 42398, 780, 43763; 44017, 8731 
45078, 46\.29, 47337' 932. . . 

51092,·159, 53900, 54742, 973,.50037, 57316i 
400, 703, 58746, 59760, 875. " . . . . 

60065, 918, 61456, 481, 62183, 231, 63563, 
64883, 66880, 68354. 

70584; 71082, 198, 72065, 385, 823, 7441-0, 
75333, 4-18, 886, 7u299, 78418. 

80275, 81333, 626,. 82780, 83440,. 875~ 843601 
461, 764, 818, 86278, 87893, 89787, 825, 993 .. 

90005, 146, 44§, 973, 9~245, IJ62DD, 977.63, 
98455, 99192, 702. . 

·179625. 



TA. :Kronika warszawska. Z sądów. 
O l>rzemyeanie spiiyfusu. Feijetonik. Arehiwrun mrlwe~e. 

Wro·z·i · . • I , . (o) PórządkowM.ie norxuoon..,..o w wiei-

że urodzaj tegoroczny Quraków .był· ba.rdzo 
d0<b.ty i i>rzeszedl wszelkie -OeZekiwa:nia., za„ 
~o :pod względem jfośeiowym., jaik i jaJro. 
ściowym. Wysoka cena cukru wobec tego 

. nie będzie mogla M:rzymać i!rl.ę długo. 1 (o) Wczoraj, o g. 1 po pólnoey, sąd okręgowy, 

I pod pnew. sędziego Th-oerlnga, ogł-osil wyrok w 
. sprawie szeregu osób, oskarżonych o przemycanie 
I spirytusu do Warszawy z okupaeyi aru,--tryacldej, 

.,. fil się me my a. l~- • 1 ' ~ 
- ..t\.lllll me adrie i niedbalstwie arehi'WUm b. °" 

Namyśla! się dlugo. Kupić nie kupić? Stracić kręgu nauikowego warszawskiego, w którem „ 
w tycll ciężkich czasach 10 marek, a może zyskać znajdują się ważne akita i diokumenta z dme-
u tą eenę uśmfoeh fo'Lrany. dzilly oświaty w Polsce od czasów Księstwa 

Ta.ki obiecujący numer: 44.444. Jak wiadomo Waraza_'Wskie.go, oraz a1..'ta cesarskiego lID.i-
ezwórka jest lfozbą kabalistyczną, cyfra losu doda~ wersyte;tu warsza;wskiego, dobiega diO końca. 
na daje 20, a wła§nie 20-ego pozna! się ze swoja Do tej p0<xy doprowadzon-0 do porządku na} 
milutką. ukoohaną żoną... „ ważniejsze dzia1y hisfory~me, a mian.0<wicie: 

Niech tam, byfo nie bylol Kupił. w domu po- akta faby Edukacyjnej, Komisyi wydziału Wy• 
chwaill się zaraz przed piękniejszą swoją polową. znań. i oświeceutia 'Jl'UlbliC7JD.eg.o, aki:a Kura:t-0-

ryum szkól wa:rs'WJWS!hleh i inne. W W'ielltiem 
MałWnka była niewiastą przewidujacą i prak- zaniedbaniu i nie-ladzie ponuoone byfy alia 

Jy~.ą. Obejrzawszy starannie los, zaw-Yrokowala: późniejsre, poezynająe od r. 1866 do 1915. 
Musisz jeS"...ez.e poświ_ęclc rnbla i pójść do wróż- l Opuszezając W a:rszawę, okręg nauik:owy ze.-

tri; trzeba się upewnić. · bm1: niewiele akt, przeważ.nie księgi handlo-
Aczkolwiek pozornie oponowal, p:rojel'i: ten l we fonduszhw &ty:p€illdya1nych; te ostatnie 

PIZ}'J?8.<ll mu do gustu i po południu odwiedzil jed- ! zabrIDl.(J prawdopodobnie dla u.krycia nadu.­
:ną :ze słynnych chiromantek. I żyć, jakie prz.ęz d1.ugie lata u.µrawiano z mnó­
: Sybilla, uiąv.'Szy dloń, prorQczym g!osem wie- \ s:bwem · sty;pendy6iw i zapiąów dla mt-0dziez. ·y 

ścila: polskiej. P-o u,porządk-01waniu archiwum bę-
Jest n<>n żonaty ru·e m·n ·a ,... • ~t „_, . d \ dzie ono otwarte dla badaczów w eelaeh na1n• ,,.......... , aJ • .._,ans wo ="ec1, prze 1 . ,_ • li... _,_, h A . . · . 

"'ara Jaty top:il się pan · . ,__ . ~t bJ d ·.imwyc.u i .erawu-c . rchlwu.m stanowi wla-.., , zona pans.i:w. Je:;. on yn- • ć . .,.i.etu • • ,_ 
ką, . czeka pana niespodziewane mczęście p.: . - I s.n-0s UJlliW~rsj"·• l Jego .irosztem d'OprOIWa-
d.ze... ' aemą I dZOlle bę(lz;ie d-0 po:rz.ądiku. · 

- Wygram! ... zd:radzil się mimowoli. t J "-- · -- 1-

- Trzyma pan na loteryi? _ tak. wygrana, na- R~AZ~1szy znaoze.1>.. 
ł\ewno wygrana... ~<>) Jutro :na l111eaeit Warszawy sprzedawany 

U~liwiony pobiegł do d-0mu. bę~e maczek ni: ~ó~ zakladu pod W€eW. św. 
Nazajutrz pahl uda.la się do znajomej krawca-- St~awa Kostki, :istmeJącego pr.z?sr:to lat 30, . a 

wej. Przepowiednia tak podzialala, że rozpoczęto ~a3~c~go p:zytul;k 6-0Jr.ol~ ~~tu dz1ee10n:-~ekom robotę czterech kostyumów na rachunek wygranej. l ckl-odo ~ s re w m? o ę~yeh. Z dziem.-k~lek 
P -" b"ć • d . nk za a V•.r•warza oomczrue pewien zastęp :rzemieśl-

an., <:.U<:ae zro i mespo zia ę pani u znai·o- nik • · kal • 
~ ~ ' ow, pomimo • ectwa mogących zapraoowac na 

mego meblarza obstalowa1 stvlowe meble. Potem s ... · T · 1 „ . · · · ,___ „ 
dl d 1_ • • •• . , . we ucrzymame. · o JeSi w.as.me naJwię.""'""" zas1u-

posze . o J:W.awea. garnitur zakietowy. smoKl.Il"' aa __ ,_„ d · t 1 ·ak · · ,,, __ ś · 
fut · '" " · :t.i:L!Ua u i . o po era go J - naJgoręceJ <Yu=uO ci 

ro... publiC1!nej, Każdy grosz, rzucony zaklad:owi im. św. 
W dzień ciągnienia z dumą, w nowym żakiecie Stanislawa Kostki, jest dJ-ohnem, a jednak warto-

wszedl do sali handloweów. Okazawszy bilet, zajął ściowem nlże:ri.iem brzemienia społecznego, jekiem 
najbllime miejsce przy kolach. niewątpliwie są kalecy, utrzymujący się z dob:ro-

Seree ·DJu bilo gwałtownie, na twarz wystąpi- ezynnośei publicznej. Nie skąpcie więc ofiar na zna-
ły rumieńce. Rozgorąezkowanemi oczyma śledzil czek jutnejszy. 
Wdy rulonik. 

Cyfry padały jedna za drugą. Już nie rozrói­
aiał numerów, czeka! głównej wygranej, która 
ipaśl miala i. musiała na jeg9 numer. 

- 44A44! 
Zerwa! się rmpromienfony. 
- Ti> jat.. 
Cia._gnący spojrzitl nań :i; uśmiechem : 
- 20 marek! 
Jak U!SZed! do . domu me wiedział. 
-~al się żonie do mebli, w zamian dowie­

azia! śię-1> knstyumaeh, bucika.eh i innych niespO... 

Pofyerum miejska. 
(o) Z powodu rożpoczętego PJ."ZYUmiowa­

nia .zapisów na 5~ procentową pożyez.kę m. 
Warszawy, magistrat poleru wszystkim "ban­
kom i dom.om bitn.kowym, które podjęty się 
;realizacyi poiy.ezki, aby wpfyrwa.jące do uieh 
sumy n.a pożyczkę wniosły do Bank« Handlo­
wego n.a :raehtmek zarządu miejskiego. 

Kaln.pania e11kr-0Wnii~ 

Wystawa zabytków ieehnwyeli. 
(-0) Pn.ygotowama do -Otwarcia. wysta­

wy zabytków, będąeycli w posiadam.u · war­
:szs:wakieh eeclWw memieslniczyeh, eą w .. peJ:­
nym biegu. Obecnie komisya spoo:-ząd-za sipis 
~?ytkórw, które w przyszłym tygodniu będą 
ll!Z gromeiib.one w sali wystawowej. Ma wyj~ 
z druku broszura, zawierająca krótki rys hi­
storyi. eeehów. 

Zwolemtley dyetetyki. 
· {o) Tuwmeystwo zwolenników dye'fetyki, o 

·1 któr~o ~wiązy-waniu już . donosiliśmy, rozpoczęlo 
swo1ą. dzralala:Jość. Powstalo ono z inicyatywy księ­
dza Weisa. Głównym jego celem jest dostarczanie 
rekonwalescentom i ludziom, posiadającym osłabio-

1 
ny ro:lądek, 7.drowego a poSimego pożywienia. Za­
lozono więc już kuebnię dyetetyczną.. która wydaje 

l osobom przychodzącym obiady po rb. 1 kap. 35 (4 
dania) i 95 kop. (trzy dania); przygotowane wedlug 
przepk--u lekarzy, ~ pod dooorem specyalistki. To­
warzystwo dąży do otwarcia internatu dla rekon­
walescentów, oraz dla osób zamożnych, pozbawio­
nych rodziny i opieki. W tych dniacll wynajęto dwa 
obszerne lokale przy n1ieach Erywańskiej i Jasnej. 
W jednym z nieb istnieć będzie internat dla ucz­
niów ża opłatą 100 rb. i dro.gi za opłatą 60 rb. mie­
sięcznie. Ueinrowie. cYPróez ealodziennego utrzyma­
nia otrzymują korepetyeye. W drugim lokalu. bę­
dzie urządzony eksternat do którego uczniowie bę­
dą przychodzili ze szkoly po ukoń-c:zeniu lekcyj. Tu 
otnymają obiad, poezem roo:poczną się korepety­
cye pod kierunkiem nauczycieli. Programu dopeł­
nią pogadanki i pogawędki. Oplata za eksternat bez 

. kolaeyi 17 rb., z kolaeyą 23 rb. miesięcznie. Towa­
rzystwo je.."i: udziałowe. Udzial 100 rb. Prezesem 
zarządu jest adwokat Henryk Wyczalkowski. Eks­
temat popieraj~ dyrektorowie gimnazyów war­
sza'wshi:ch. Ks. Weis zamierza filie Towarzystwa o­
tworzyć w Łodzi, a następnie w innych miastach. 

Zebranie polityczne w Filharmonii. 
(o) Jutro, w dużej sali Filharmonii odbędzie 

, się wielkie zebranie polityczne, na którem będzie 
omówiony temat: „Polska a ko-alicya". Przemawiać 
będą pp.: Aleksander Dębski, TadeUS'Z Holówko, 
Antoni Jadczyk, dr. WifJold Jodko, Wae1:aw Makow­
ski, Franciszek Pascllalski, Artur Śliwiński, Euge­
niusz śmdarowski i Stanisław Thugutt. Zebranie 
rozpocznie się punktualnie o godz. 2 % po po!. 

. w sklepach z w.odą soaową._ 

~eh. . . . 

- I oo my teraz zrobimy? A ja jej.· tak wie­
·z:zylem !_. żalil się zrozpaczony ••• 
· Pani pomyślała· i o:rzekla:-

- Wiesz, te 20 mrurek nas nie zbawi-chodźmy. 

'(o) Naczelnik milicyi polecil komisarrom ·prze. 
strzegać, by w sklepach z wodam1 mineralnemi, 
prowadzącymi handel do godz. 11 wieczorem· (l&­
wy brzeg Wisly), względnie do godz. 10 wieez. 
(Praga), nie były sprredawane żadne inne artyku­
ly, a to w tym celu, ·.aby tego rodzaju sklepy· nie 
czynily konkurencyi Sklepom cukierniczym i kolo­
nialnym, oraz o:woea.rni'Om, zmuszonym do wcze.. 
ś:niejszego zamykania. 

Skargi na lombardy. 

"(o)" Niewyez.el"pani w pooiystaeh rozmai­
ci Sjpekulan.ci żyiW1Ilośeio~ wykllpiwsey za.pa­
sy ~u.km, p.ooz.ęli r<miiewać baśnie jak<Jby te­
·guroezna kampania cukrowni krajoiwycll mia- ! 
ta być watrzymana z powodu jakoby braku 

1 
(o} Naczelnik mi1ieyi miejskiej podaje do wia­

maszy.n Byl to ·ak 1abwo d •1_... • 1 domości publicznej, że wszell..-i.e zażalenia osoo pcy-n c-peretkę. · 
if posli. 

.,,Lili '' ' ,opera w 3-eh aktach Felicyana Szopskiego, 
elowa H. Zbi-erzcllowskiego i F. Sropskieg0, 

pod.Ing ballady Mickiewicza. · 

IV. 
Nie jest Milan.iem referatu dziennikar­

:skie.g'° WF"Ok-0wanie o tern, jaką wart-0ść po­
s1ada dla r-0zw-0ju muzyki dane d.ziel-0. Na to 
potrzeba glębszego wniknięcia w szczegó1y 
wyezerpnją-eej analiey i taką rolę spefilić mo~ 
gą tylko historycy muzyki. Także ocena stóp­
ma talentu dramatycznego . komp-ozytora, by­
~aby wobee b~zp-ośre<lniości wrażeń, zbyt jed~ 
rnootronna. Na tem miej:seu stwierdzić tylko 
mo<ma ogólni:kow-0, o ile dzieło dane wywie­
:2: dodatrni~, lu? 'IJ,j•emne wrażeni'e i jakie my­
ęli nasuwa.Ją s1.ę przy wsłuchiwaniu się w u­
twór. Pod tym kątem wklzenia óeeniajac Li­
lie" mmimy przyznać, że Szop.ski to ~u~yk 
o p.owaiinej wiedzy, dla którego t;jntlki sztuki 
muzyieznej są terenem, po którym przechadZa 
się z zupełną swobodą. Oper.ować też nimi 
potrafi z ealą świadomością, może. nawet zbyt 
c:r:iod'11~,. z~y;t zal~ą od zimnej r-ozwagi. 
~1~mnieJ iar:i, gdz1.e wJdada więcej uczul'ia, 
~a.Je .tematy l zwroty harmoniczne bardzo in­
'tere&uj ąee. 

. Pierwsze dzielo o większym zakroju, nie 
moze być doskonale; Do-skonalości też ono 
'Y _sobie nie zawiera, ma jednak momenty 
idradzająee poczucie dramatyczne, co stanowi 
:podłoże, na .którem z czasem wjkwitnać mo­
że dzielo takle, jakiego nam w naszej litera­
:f:u:rne drama.tycznej potrzeba. 

Wykonanie „Lilii" 3est niezmiernie trud­
ne pod każdym względem. Fantastyczny po.d­
klad, na którym wyrasta akcva nastreeza ·de­
ikoraeyjnie i reżysersko wiele 'trudno§ct. abv 

. d~el? nabrało p-ozory realnej prawdy, ~- ni~ 
iSLra'?llo ur-0ku fantazyi . Dla orkiestry opero­
:~a~ie dys?nansami 1 b~akfem przewodl!ic.h 
mc1,. p-o kto:sch. możnaby się oryentować, sta­
mow1 ::adame me1ada .. Nai~ięższą jednak pra· 
;cę mają do spelnieri.ia s,:>l:iści, których partye 

• . ~ . ' J . ~ys ""-'· się m;i- ! watuyeh na · d'llialalnośe lombardów prywatnych i 
z.na, ty~ IDMJ.ewr spekulaey}Ily. Kampania : biur pośre<lnictwa pracy przyjmowane są w Biurze 
rukrowmez.a moOŻe będzie nieoo . ·spóźniona, [

1 
naczelnem milicyj, {Dział handlowy, Senatorska 12). 

leciz zapowiada się doskonale, tembardziej, 

:Oo 

nie oparte na tematach, traktowane są prze. 

I 
waZnie kontrapunktycznie i to z interwalowe­
mi trudnościami tego r(Jdzaju, że pokonanie 
icli jest niejedn-0krotnie niemożliwe. 

1 
Najjaskrawiej przebij~ t-0 w partyi Pani, 

1 
którą ?dtworzyla p. Kaftal. Partya na.wskroś 

I dramatyc:z.na, p(}zbawiona jest jednego z waż­
niejszych warunków dramatyezności, to jest 
szerokicfi:-motywów. Są tylko luźne połączenia 
tonów, eo wymaga nadzwyczaj bogatego mate­
ryalu gki-sowego, aby we wszystkich reje­
strach mógl być uplastyczniony taki \'\ryraz, ja- · 
ki pra:gnąl postaci tej nadać kompozytor. P. 
Xaftal rozp-orząd:z.a materyalęm, którego śred­
nica posiada brzmienie nikle i jasne, wsku­
tek czego więkswść ustępów, gdzie groza lub 
tragizm ma się objawić, wychocki blado i bez 
wrażenia. Tak byki w monofogu I aktu, w któ­
rym ustępy: „Mogila w ciemnym borze", Qraz 
„Tylko jak widmo", oparte na średnicy od-. . ' spiewane były gt.osem jasnym, o slabym 
dźwięku, bez sfopm-owania napięcia i nie wy­
warly odpowiedniego wrażenia. Przytem p. 
K~ftal śpiewa zbyt stacc.ato i nie lączy poszcze­
goln.y-ch tonów ze sobą, przez oo :robi wraże· 
.nie sztuc~ności. Natomiast ustępy, gdzie śpiew 
obraca się w: wy~szych reiestrach, oddaje p. 
Kaftal z ekspresyą, w stosunku jednak d-o sil­
nej insirumenraeyi,. siła gfosu jej nie wystar­
cza i wiele fraz ginie w chaosie to-nów orkie-
strowych. · 

WdZięczniejsze zadanie mia.la p, Zabielfo 
w roli Sieroty. W partyę tę wrożyl · kompozy­
tor najczulsza crnstke swei dusz-,r i nadal jej 
rysunek mel~dyj~y, i.:tóry • un1ofliwia rozwi­
nięcie bogaetw glorn, P. Zabieno wykorzysta­
ła te warunki i wklżyla w p-ostać Sieroty peł­
nię liryzmu, który tkwi w jej świeżym, pięk­
nym materyale gl-os,owym. W ustępie, w któ­
rym spostrzega n?.d§eżdżających rycerzy, nale· 
żałoby w.l:-ożyć więcej radości. 

. Artystka. ma tylko jedną bardzo p-oważną 
I wadę, nad której wykorzenieniem będzie filU­

sia!:a poważnie pracować, a tą jest wymowa, w 
której tekst ginie całkowicie. 

Glówn~ role męskie nie· byly szczęśliwie 
obsadzone. P • .Mąeiewski w roli Ryc.erza dru· 

gieg-0 wyka:zal glos barytonowy o przyjemnym 
dźwięku, lecz o charakterze więcej lirycznym, · 
pozbawionym tejsiity i brzmienia, jakich wyma­
ga ta partya. Opiowiadanie o bojach wypadlo 
zanadto nikło i nie mia.Io potęfii, jakiej i tekst 
i charakter muzyki wymaga. Jeszcze · slabiej 
wypadl ustęp a1.-tu drugiego, w którym wy~ 
bneh . namiętnooei dochodzić powinien d<> 
szczytu ekspresyt Przytem pod względem gry 
Wydaje się p. Mąezewski zbyt wielkim nowi­
cyuszein, aby mógl {)bejmować role, wymaga­
ją-ce znaj<omości zasad sztuki aktorskiej i du­
żego wyr-obienia. 

P. Gruszczyński, jako Ry-cerz pierwszy, 
s_wfowa1: swym dfwięcznym i latwym, lecz źle 
upo~owa.nym tenorem bez upamiętania. Calą 
partyę ut:rzymywai w jednem napjęciu bez ja­
kiegokolwiek cienilOwania. Tam zaś, gdzie 

· chcial śpiewać piano, glos nie brzmiał. Ale by­
iy to tylko wyjątkowe wysiłki; ealośei brahl:-0 
jakiegokolwiek podk!adu artystyezneg-o. Przy­
tem ujawnił on nieprzyjemną manierę przy 
\VJ'rzucaniu najwyższych to.nów, zwracając się 
z nimi wprost ku publiezności, na m'Odlę wlo­
skfoh tenorów dawniejszej epoki na p·odrzęd­
nych scenka:ch. 

Niedużą rolę Pustelnika -odtworzy! p. O­
. strowski z dużą elrnpresyą i glosem, którego 
! . dźwięk. przyiemnie odróżniał się od reszty mę-

1 

skich WYlroiiawców. 
Chóry pod względem wokalnym stanęly 

1 ealkowicie na wys-oko·ści z.atlania. Z WJjątkiem 
kilku nieznacznych wykole,ień pod względem 
czystości intonacyi śpiewaly nadzwyczaj do­
brze· i. pn1rnnaly zwYcięsko trudności interwa­
lowe, jakich im Sz:opski nie p-oskąpil. 

Trudne zadanie mia.la d-0 spełnienia or1kie­
stra. Opera 1ns~.ru.mentowana jest bard:zio bo­
gato, ale nie zawsze ze znajomością techniki 
danego instrumentu. Nastręcza to w:vkonaw­
oom wiele trudności, których też orkiestra nie 
r....oko-nala całkowicie. Jeśli dmgoplanowe te­
maty powierzyl kompozytor miejsc.ami grupie 
instrumentów, przewyż~z::J.ią~:;rh silą grupy, 
odtwarza~ące motyw glówny, to. rzeczą kapel­
mistrza jest wskaza6 . .instrurnęoJo)ll tym_ uży-. 
wanie takiej dynamiki. by instrumenty, ma-

mianowicie z Zawiercia i Dąbr{}wy. 
Spirytus przesyłany byl koleją pod nazwiskami 

fikcyjnemi, przyezem paezki ze spirytusem dekla­
rowano, jako wyroby ż.e1azne, owoce, towary kolo­
nialne i t. p. Z kolei spirytus wydawali :hmkcyona· 
ryusze Morye Rozenfeld i Lejba Zanftmnn, ei.ągnąr 
stąd zyski. Nadużyeie zauważono w marcu r. b 
przyezem ustalono, źe w eiągu ostatnich 2-ch tygodn> 
przewieziono 11,000 kHogramów spirytusu. Gdy rra· 
ezelnik stacyi towarowej drogi żelaznej Warsz~, \Y· 

sko-Wiedeńsldej usunąl jednego z podejrzanych 
tu.nkcyonacyu.szów i przyjąl na jego miejsc.a Falka 
Szpilrajna, proponowano mu 2 do 3 tysięcy rubli 
by ,,nie przeszkadza!", lecz Szpilrajn. nie zgodzil się 
na propozyeyę. 

Wyrokiem sądu skazani zosfa.li: l\foryc Rozen­
fehl i Lejba Zaniiman - na 3 mieąiące więzienia 
i 200 marek; Tobiasz Blumenfrucht - na 4 miesią· 
ee więzienia i 1,500 marek; Lejzor Maj;mrwicz -
na i.4 miesiące więzienia i 1,500 marek; Mordka 
San.cer - 4 miesiące więzienia i 1,500 marek; A­
bram Saneer - 1,500 mk.; Henryk Fuks - 150 
marek; faaa.k Berlandsztajn - 1,500 marek; Marya 
Bi:renewajg - za usilowsnie prze1rupstwa - n.a 3 
miesiąee więzienia. 

Uniewilnniono Meszka Majerowicza i Sa:!omQ'Il.a 
Rajcha.. 

Rabunek, cey szantaż?. 
(o) 25-letni Ignacy Konezewski i 2&-letni Ste­

fan Zabloeki, stanęli wczoraj przed sądem, oskarże­
ni o napa"d rabunkow-y na kupca Abrama Smlmana 
w sty-czniu r. b., .na drodze ze wsi Kamfońca do 
Zakroc;zymia. Sprawa ta doszła do wiadorrmści żan­
darmeryi nli.emieekiej w 2 miesiące po zajściu i o­
skarżonych obeiąial zarzut ,,;rabowania Szui.manowi 
10 rb. D-0piero na sprawie wyjaśnilo się, że zajście 
miało inne tło. Szulman kupil w Kamienicy worek 
mąki i wiózł go do Zakroczymia; oskarżeni dowie­
dzieli się o tern i zażądali okupu w kwocie 10 rb .. 
grożąc, że w przeciWinym razie zadenuncyują Szul· 
mana, ie wiezie mąkę. 

Sad uzna! obu ookarionyeh za winnych przy· 
wł~nia w!adzy i wymuszenia. Wyrokiem sądu 
obaj skazani zostali na pól roku więzienia. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. W nadchodzącą nier...zie'!.ę ukaże 
się „Kościuszko pod Raclawicami" ~.\nczyca. 

Teatr Rozmaitości. Dziś ,,l;Ilody las" J. Hertza.. 
Teatr Polski. Dziś „żywy trup" Tołstoja, jutro 

o godz. 4 po poJ. ,,Kiliński" Balaekiego. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Synek admirała". 
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luxemburg". 
Teatr Praski w dalszym ciągu „Wesoly Pol-

dek", w próba-eh „Zmartwychwstanie". 

iąee w danym momencie c.oś ważniej1szego do 
powiedzenia, ni-e byly przykrywane. Ustosun.­
Jrowanie sily p-0wczegó1nych grup instrumen· 
tów jest jedną z ważniejszych cech, świadezą­
cych o talencie kapelmistrzowskim. P.od tym 
względem p. Ryter wykazai poważne brakL 
Moiie przyczyną tegc> byiy okoliezll'ości ubooz... 
ne, o których wiedtz.ą wtajemniczeni w sprawy 
zakulfa.owe, s1uchacz jednak. nie zna foh i są­
dzi o wykonaniu tylko na podstawie tego, co 
słyszy. Także c-0 efo tempa .niektóry-eh ustępów 
możnaby porobić pewne zastrzeżenia. Nato­
miast stosunek sily orkiestry do śpiewaków 
byl zup.eillie niepropo·rcy-0.n.alny i stwarza:!: sy­
tuacye, do których kapelmistrz nie powinien 
d'Opuszczać. Na-ogól jednak p. Ryter prowadzil 
-operę przytomnie i z zupelnem ·opanowaniem 
trudnej party-cyi. 

Wielkie pole d-o piopisu miafa reżyserya. 
Wywiązała się też z zadania pod każdym 
względem bez zarzutu. Powracający d-0 swei 
daw.n.ej dzialalności p. Kwwa1ski, w1ożyl wi& 
le p.omyslowości w ramy, w których rozgrywa 
się dramat. 

Dekoracyjna strona wykazywała ·duże 
smaku i szczęśiJ.i,wyeh pomys-!ów, odbiegają­
cych -0d rażącego szabl-onu, jakim przeważnie 
posługują się sceny operowe. TyTirn efeh'ia 
świetlne byly trochę niedociągnięte. W pierw­
szylfil akcie zmforzch za:padł zbyt gwalt-ownie, 
w drugim przechodzenie z ciemności burzowej 
w księżycową jasność następowalo zbyt szyb­
ko. Trzeci akt byl ustawi•ony mniej fortunnie, 
a oltarz. na przedniej b(}cznej kulisie byłby 
może odpowiedniejszy, przez to bowiem bylo­
by więcej miejsca dla osób dzialaj11cych, chór 
nie potrzebowałby być tak zbity w jedną ma­
sę, a perspekitywa zyskai:aby na wyrazistofoi. 
Natomiast bardzo malovrniczo wypafil-0 iezforo 
liliowe a całość wywierafa bardzo miłe opt<j­
cznie ~rażenie. Chóry, co przedewszystkiem 
podkreślić należy, przestaly być tern, czem za­
zwyc.zaj są, lecz żyly życiem toczącej się na 
scenie akcyi, ro nadawało dramatowi wlaści-

c. z. 



tiłeratura 
.. rumun 

Pierwsze i:Wiastu:ny lilteratw,: mmttMkie} 
ipojawily się w Siedmi-0gr00tz.i.e. Poza nim 
!Moldawy wydaje pierwszych i najzn.aw;nieJ­
szy.ch kronlikarz.y nnnuńiskieh. M-ołdawy (na.­
foiala wtedy d-0 niej tak.te Bukowina) stafy 
w ścisłym kontakcie umyslowym z Polsiką i 
przez mą z rozpowszeehnioo.ą tam kulturą la- . 
cińską, którą przyswajali .sobie syn.owie bo.ja.­
rów rumuńskich, kmta!ieąey się w polskieh 
szikofaeh. Na polskiej literaturze wy$zkólił 
się metropolita DesithelM! tlumaiez Pwterza 
(1660), stojący pod bezpo~rednim wplywem 
Psałterza J!llla K-0ohanowskiego. Także na}­
większy .rumuńS'ki u~ony XVIl wieku kroo.j,.. 
karz Miron Costittl ksmałci~ się w Po-lsee i na­

, p.isal nawet wierst. na eześć króla Jana III w, 
swej kronice. Również kroniik:a.n Jan Neeul­
eea przebywał kiilkskrotnie w Pok"'Ce, oraz w 
Rosyi. W-0góle Moldawy majd(Jwaly się pod 
w,plywem etomańskim a Woloszc.eyma pod. 
gre~kim. 

Twórcą :szk-0h:l.ietwa rnmuńskieg0 jest 
siedmfogrodzlki Rumun ks. Jerzy Lazar, któ­
ry zaloży! w roku 181,,8 w Buka.resooie pierw­
szą stlrolę rmnuńską. Dotąd bowiem u-ez-0no 
fam po nowogrecku. 

Ojeem literatury rumuńskiej jest Jan He­
liade Raduluescu (1802-1872), który r.ozwmął 
'llniweJJSalną dzialalność jak-0 inauc.zyciel, za­
liożyciel i dyrektor teatru :rnm:tlńskiego,. tłu­
macz liczny.eh dziel, dzienni:karz, autor podrę­
czników s:z11wlny.ch i dziel historyczmych, oraz 
zal(Jżyeiel i prezes rumuńskiej Aikademii U. 
miejętnośc:i. 

Najwięl1Szyrrµ poetami pierwszego okire~m 
rozkwitu narodowej literatury rumuńskiej 
(1821-1865) są dwaj lirycy Wasyl Alecsandri 
(pisal w Rmnunif 1857-1890) i Demeter Bo­
lilntine·anu (1861-72). Liiteratura te1 epoki 
ma char8!klter airysrokraty.czno - kosmopoli­
tyczny i jest pod wpływem prZiedews~t:kdem 
literatury franeuskiej (Alescandri). 

W drugim okresie r.ozkwitu literatury .m­
muńskiej (1866-1904) naiStępuj-e zw.rot do 
luldu. W Jassa'Ch w roku 1863 powstaje zwią­
zek mlodyeh literatów rumuńskich „Jmrlmea" 
(Mlodiość) .. 

Dnia 1 marca 1867 pojawia się pierwszy 
numer pisma związkowego „Convrbiri litera­
le", które jest odtąd odbiciem rumuńskieg.o 
życia umysl-0wego. Zasfogą .związku ,,Juni­
mea" jesit wiprowadzenfo do literatury rumuń­
skiej nowoezesnych prądów, pod.nie$ie.nie jej 
do wyżyny europejskiej i stworzenie j.ednoJite.. 
gojęzyka literacltieg-0. Dotąd hoWiem panowa­
ła w literaturze tak zw. szkola łacińska, która 
wolala czerpać wyrazy raczej .z Łaciny niż z 
bogateg-0 skarbca ludowego języka rumuń­
skiego. 

z e . . $ ; c1a wygnancow,„ 
'/-. 

8o1asna hidnrya wyi;hoditwa w RDXJL 

w ode:llWie do redakcyi, mmieszezonej w 
pierwSzym n.umerze tygodńika J>eiersburskie­
go, ~oświęeonego spraw-om wygnańców ~ Ro­
syi, czytamy między innemi następują.cy eh.a­
r.akterysiy~y usitiap: „Gdy walą &ię miasta, 
płoną wsie, znikają asady i zmieniia się wy­
gląd zewnętrzny 2iemi, nie slychać niemi ię­
k:u wynruoonych przez falę woj.enną. Nie ma­
ją oni przeszłości, gdyż zniszczyła · ją wojna. 
Przyszilość icll czeka niejasna. Ich dzień. dzi­
siej.szy - chwieje się pomiędzy · strasmem 
wczoraj a·· nief.nanem jutrem.·· T<> są _::.. 'U­

chodźcy". Ich też potrzebom i ~u redak~ 
cya poświęc:a swe pism.O. W artrkUle wstęp­
nym ne>wy tygodllik podnosi balegną hist-0-ryę 
uchodźtwa, stwierdzając, że a.crz.kolwi.ek -0pe­
racyom strategicznym wwsze towareyszy6 
mmi ucht>ditwo i klęski i że jest M uui ge­
neris zjawisk() normalne, ale -0próez tego .w 
państwie rosyjskiem da.war() się obserwować 
również ucho<lZtwo s:rAueme. Fala uiehodź.. 
eów skla&Ja się, pis.ze iw dalszyl•.b. sWycll 
wywodach pismo, n.ie tylko z ni~ęsnycli, 
którzy o.puścili rodzinne gniaMa, ale i z wy­
siedlany.eh ~ rozporządzenia wł84z. Potok ten 
stworron<> sztucznie, zagarniająe ludzi nie 
przygotowanych do tula-czki i wciągając ich 
w wir nędzy, nie pl"zewidzianej '{}rzez. nikogo 
i ni!e dającej się 'USunąć przez planową ak­
eyę · ratunk(Jwą. Wysiedlania, które .stanowi­
ly cechę ruehru ucho<lźeizeg.o w dtt"Ugim okre­
si e wojny, należą już do historyl. Leez woj­
na je&Zcze riie jest skończona i nie niooemy 
wydać sądu .o celowości tego zarządzema. 0-
granićzając się do przypomnienia o rozkazie 
wodza naczelneg<i z r. 1915, w którym· mię­
dzy ilnnemi powiedciano ,,iludinoścl z miejsc 
pobytu riie zrywać", trzeba ;pOdkreślić, bez 
względu na są o ty.eh wysiedleńcacli, że ok-0-
licmośei, w kltóryeh odbywały się poszczegól­
ne wysiedlenia, uniemotliwialy mzelak'(ł .:lDJO­
żnośc rozsądnego i planowego załag-0dzenia 
nędzy ludzkiei, która łont.anną w;pxost bila z 
każdego skup.iska ludmego. Jesteśmy p.~ 
zbawieni możni>5oi podania w oryginałach 
materyalów, które to okolicrmości charakte­
ryzują. Aby jednak da6 czytelniko.wi przy­
bliżone choćby wy.obrażenie o tym materya­
le, wspomnimy, że w jednym z -poWiat6w Je­
dnej gubernii .Krolestwa Polskieg-0 w ciągu 
10 ·dni. wydann dzi~więć niezależnycl:t od .si'El­
. bie rozporządzeń ·o ewakuaeyi i wysiedleniJu. 
ludności i j.ej dolb~iiku". Sl:usznie zwraca pi­
smo uwagę, że w:ob-ec takiego p<>czątlru ru­
ehu wygnańl".Leg-0 - clt-06 teraz fale jeg-0 <>­
sia<lly, o żadnej likwi.da>eyi akeyi ratunikoiwej 
riie p.owinno być mowy. Poza zadariiem p~ 
mocy ehwili .obecnej - organiucye ratunkir 
we mają przed sobą jeszcze d-0niosle Mdanle 
udemobHizacyi'f uch-0dźtwa wówczas, gdybę-­
dzie ono mogro !powrócić do kraju. (W AT.). 

nie lihfią zamiemzad informacyj. 

W pismach petersbur.skieh utrzymują, te tego- -
roczna zima będzie dla Rosyi jeśli J.rl,e · ~agiemą, to · 
w każdym razie decydując~ Od przebiegu jej bę­
dUe zależa1 ealy ·wynik trzeehletniej'kari:ipattii w<r 
jennej. Jeżeli R-0sya nie zdąiy przygotować się poo.. · 
czas zbliźajl!cego .Ilię. oiki:esu zimowego w należyty 
sposób ekonomicznie i wojskowo, wówczas nie uda. 
jej się już .nigdy osiągnąć pierw.otnyeh oo16w wo­
jennych. Na tem zaś polu szerokie kola ludności po­
winny współdrialać zgodnie i systematycznie z wła­
dzami militamemi. Z<l.aje się jednak, jak pis7,e 
,.D:ień", że niema pomiędzy tymi obydwoma czy;n-
11ikami. potrzebnej ląCZlllości ani ko-niecznego •zaufa­
nia wzaje1nnego, eo mogłoby stać się dla kraju 
skra.inie fatalnem. 

Uniwersytet. w rermiB. 

„Odeskaja Ri~·, don-0S7A1e o ctws.rdu mrl:W!'lr­
nytetu w Permie, wyraża Wl!tpliwoM, ezy uda S!l~ 
dla uniwersytetu tego pozyskać dostateczną il-Ośe 
t'tudentów. W Rnilyi rosną teraz uniwersytety ·jak 
gH;yby po d~ prz.yezem nikt nie zastanawi~ 
się Md tem, r:r.y rozporządzać one będą dostatei;:z­
nym materyalem naukowym i ,Judzkim". I ro jest 
największym blędetn deeydują;cyeh i miarodajnyeh . 
kól oświatowych w Rosyi, prawfo :równie tak wiel•. 0 

kim, jak<> dawniejsze. nieotwiera.nie iadnyeJ:i: nO­
wyeh uniwersytetów. 

Nr. 279· 
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byla.jednak ma;cmie większa wsk;iteĘ licznego na. 
. pływu oohotnik~w, oraz po!"olama pod oi:oń po. 
spolitego :ruszerua szlacheclnego. To ostatme byto 
.formaeyą calkiem anachroniczną o niev.ielkiej war­
tości bojowej i zawdzięcza!? s~e wskrze~enie tyl• 
ko 'wvnildej z rouzytywama Slę w Ru1h1eirze pre-­
dylekcyi cesarskiej do tej tradycyjnej formy woj­
skowóści polskiej. 
. . Konieczne byto usfa!llowienie centralnej admi­

mli.stracyi wojskowej czyl! ministeryum wołny. Nie 
:Dl<lglo to jednak nastąp1ć przed utw<:>rzemem na· 
· ezel'llej wladzy państwowej w Polsee, jak zresztą 
wogóle (}rgan.izaeya a~ii. m~iala dokonyw~ć si_ę 
równolegle z ur;i~hom1emem mny~h funkc~J ,Pan­
stwowooei polskieJ, przedewszystkiem . adm1mstra. 
eyjnyeh i skarbowych "i tak też była przez Dąbrow. 
skiego pojęta i przeprowadzona .. Akcya wojskowa 
była nieodlączona od P?litycznej .i ~ta!nowila i~j 
eZęścl integralną. To tez ustanowienre 14 styezma 
1807 r. Komisyj tządzą'Cej, wyposażooej w peluię 
władzy palli!twowej 1 na calem terytoryum polskiem, 
oswobodwnPm od panowania. pruskiego było obok 
formacyi wojska polskiego, najważniejszym kro-. 
ki.em oo odbudowania Polski .niepodległej, a zara· 
zem. najlep_<:ozym dowodem dobrej woli cesarza 
w.zględem Pnlaków:. Rcrirlsyi rządzącej byfo pod.:; 
porzadkowanych pięć wydzialów, pelniących czyllc> 
noścf milnisteryów resortowych. Jednym z niP.h był 
wydzial wojny, który mia1 odtąd kierować ealością 
pra<e nad1 orgaillzacyą armii polskiej •. · Za sprawą 
Napoleona Komisya rządząr.a powierzyla ~owi~ 
sko dyrektora tego. wydzialu ks. Józefowi Ponia· 
towskiem11. , 

Z trzerh ·.legij legi.a Dąbr~wskiego .. posia~ala 

Drmia pul&ka w r. 1RDG--tBD7. 

najwięksvi: wutość bOJ<:"'.ą; mel!!óre l~J odd.z1i:ly 
jl1Z w ·grudniu 1806 r. sc1eraly się z meprzw1e1e­
lem ealo€ć od styezinia 1807 r. byla na froocie, 
spel~iająe nie tylko drugorzędne zadania, ja~ np. 

'l> blokada Grud7.iądza lub Kołobrzegu, lecz b10rąr: 
także zaszr.zytny udzial w operaeyaeh nader do-

Dr, T. W. opraoowa1 szkłe J1i...to.ryezny p, l nfos!yc~ jak oblężenie Gdańska, a przedewszyst-
1,Jak powstala armia pelska w :r. 1ffi6-1807", PPd· . kiem w'konoowej fazie kampanii przeciw ~erunig-
nnsząe na wstępie, · że sytuaeya ówczesna ·. jest senowi, uwieńczonej zwycięstwem pod Fnedlan-
,.iniezeg61niej intt're~Ją<'ą ze względu na podobień- dem. Przeobrażeni~ w ciągu nfospeiria dwóch mie-
stwa i róinfoe z <>boonem położeniem narodu pol· sieey TU<ihawki wielkOlJOfflkiej w pierwszorzędnego 
sldego". Z wywMów autora · prtjtaczamy gM:wne żoinie:rza w'11'!ławia świetne świadectwo Dąbrow-
ustępy: skiemu, jako organizaforowi i wodwwi.: Twc7o~a 

Powstanie m~llmpolskie byto, jak wiadomo, w tyeh samych wanmkach,~ oo Dąbrowskiego, '."·:ia 
następstwem pogr.omu pruskiego pod Jeną i Auer- Zająezka, która od początku marca 1807 r~ p2i,1:!'.ł 
stlidt. Napoleon, gtly rozpoczynał· .kampanię jeSien- nader <Jdpowiedzialną slu:ibę korpu~ obserw::~!t 
ną 1806 r;, nie myślał .zrazu podnosić sprawy pol- nego, mającego oslaniać flank~ ~rmn frm!euss:_ie_I, 
skiej. Pod w7.1glętlem idoowym mchodzila więc przedstawiała się daleko gorze1, ieszcze zas mme_J· 
rM'Iiea zasadni~"!· pomiędzy tą woj'llą, a n. p. woj- sza byla w~ć legii Poniatowskiego; ta .ostatnm: 
ną austryaeko • frnneuską 1859 :r., lub rosyjsko - tu- nie .brala wogóle udzial'u w żadnych większych 
rseką., z których pierwszą podejmowano wyraźnie walkach. świeży rekrut naog6l 'lliechętnie szedt do 
w imię oswobodzenia Wloch, drugą Bulgaryi. Do- szeregów. Nie mogla być 'lil'esztą inaczej, :voben 
piero piorunująey rozwój wypadków wojennych, tego że masa ludu wiejskiego, 1.'ióry dos12rcza 
który w eiagu n;e.spelna mie.siąea zaprowadzil prz;wa:inej części •rekruta, byla jesZ!Cze tardzo sla· 
wojska francuskie od Turyngii łli do polslrleh pro- bo uświadomiona pod względem nar.odowy:m, pod 
wineyj Prus, po!rtawil ceśarza Fra~cuzów wobee względem zaś spolecznym zmiana rządów me przy· 
niedającej się teraz. uniknąć kwestyi polskiej. · niosła mu na razie żadnej zmiany na lepsze. że 

Kurs polityczny, obrany wówez:: 3 pn.ez Napo- pomimo to, twonące się z t:J,kiego mal:erya}u ludz. 
foona, by? p.rzedmiotem surowej a niesprawiedli- kiego wojsko polskie w najkrótszym ezas1e. prze­
Wilj krytyki, zwlaszeza.·ze strony polskiej. ~adnych jęlo. się duehem najgorętszego patryotyzmu i bez. 
kategorycznych gwaral).cyj, żądanych np. pl'ZeZ ·Ko- granicznej zdolności do poświęceń, byla to Z?:s!uga 
śeiuszkę, Napoleon 'Ilie dal, bo dać nie mógł wobec korpusu oficerskiego, ten· zaś modelowa! się na 
dlugo niepewneg~ wyniku morderczych zapasów podobieństivo swego wodza. 
z .Rosyą, które zimą r: 1807~ gr-Ozily chwilami zu- Ogromne trudJ!o-ili:i si;>rawialo nalei:r1e zaopar 
peł.ną katastrofą. Ołieyalnie proklamowa~ niepbdle- trzenie i utrzymrune zolmerza; Koszta m1al ':' za­
glo~ei Polski nfo mógł, p:rźedewszystkiem przez sadzie ponosić sam kraj, at-Oli dochody publl<::me 
wzgląd na Austryę, niezmiernie na tym punkcie . pomimo wielkiej ofiax.ności spoleczeńst:va po:zo: 
drażliwą, utrzymanie ·zaś neutralności tego mo-, stawaly: dalekQ w ;tyle ~poza p-0trzebam1 .. Bm.m .1 

carstwa było wówczas dla Napoleona kwestyą źy-'' aniunieyi dostarczy! Napoleon ze 2'._dobytych m~g.a­
wOtną. Pozatem jednak ees!łl."Z u<zjnil ze swej ZY'!lÓW pruskich; użycza! także zahcze;k ~a na1p1l-
strony wszystko, ażeby doprowadzić do podniesie- niejsze wydatki, którym skarb polski me _b17l_ w 
nia sie Polski. · ' · stanie podolac. Jak wyżej wspom:iiano, :viaae;l);ele 

Nietylko pozostawil .swobodę inicyatywie pol- ziemscy mieli obowiązek wyekw1powa.ma reK~uta 
skiej w tym kierunku, lecz owszem popierał ją 'li i zaopatrzenia go w Wd miesięczny. P-0zos.ts1ą~e 
calych sil. Był to moment najistotniejszy dla dzie- wydatki na utrzymanie armii prze~aczaly zns.r.zm5" 

. la odbudowania Polski. Od pierwszego swego zet- sily fin8l!l00we kraju, tak, że Kom1sya rząd~ąc.a u1-
knięcia się z Polakami, Napoleon p<>wtarzał im, że .rzala się w maju 1807 r; miewoloną do. enmp me-

. naród, który utracil niepodlegliość, tylko wlasnym nety papierowej w ogólnej . wysokości 33,d)O,~ 
\vysilkiem moie ją od&yskać. To tęż teraz ńietylko zlp., która fo suma miała I>-O!a'Yeie na d-01!r:i.ch I 
nie hamował samodzielnego ~u polskiego, ale wierzyte1nościach króla pl'US'kiego w obrębie pro-. 
owszem żadal go bezwzględnie. wi.ncyj polskich. 

żądał. pn;edewszystkiem a.rmli P;>lskiej. „Gdy w ostateeznym rezultacie sp_olec:ze~two . vo1 
zobaezę SO - 40,000 Judzi pod bromą., ogloszę w · skie pomimo wstelkfoh trudności .w mą_gu W-OJff~, 

Największym rumuńskim ;poetą jest liryk 
Michal Eminoocu (1850-18.59). Charaktery... 
zują jego dzialaln.ość literaciką e:r.tery okresy: 
;r.omantyemy, melancholijny, satyryczny i pe­
symistyczny. W żyeln jeg-o odegra.la wielką 
;rolę poetka Weronika Miele, która natchnęła 
go do napisania naj~iękniejszych romantyc:rr 
nych poezyj (Anioł i Demon, Morze, Sam:it- · Wygnańcy polscy w Rosyi skarżą się oo­
iIMlść, Tęsknota [ dnne) .. zmarli w tym samym· raz energiczniej, że prasa rosyjska nie chee 
roku {1889). . w dalszym ciągu zamieszczać regularnych 

Nową fazę w liryce rumuńskiej (poetye,.,. spraw<>zdań z przebiegu i rozwoju akcyj ra­
ny realizm) stw.orzyl liryk G. Cosbuc (ur. w . tunkowych, d>0tyozących wygnańców. Skargi 
;1.866 ir. w Siedmiogrodzie), k.tóry jest mistrzem w tym ld.ernnku corsa; się mnożą, Cl} jest na­
w opisywwiu p.rzyr-0dy, a raczej w .ożywianiu der charakterystyczne <llit .sfosunków w Ro­
przyrody. Porusza też spolecme tematy; jak syi. (W AT.). 

Warsiawie Wasią niepodległość, a gdy ją ogłoszę toezacej stę ze zmiennem szczęściem, co oczywi· 
pozostanie niewzru..."'ZJ<lna .•• Nie mogę przelewać sa- śeie "odbijało się mocno na n!l~oju ogólu, stworz:i:· 
mit tylko krew J110ich żolnierzy, trzeba, aieby Po- Io armię i dostar~lo ~o meJ. ok<!:to ~.ąoo !ud.zi, 
lacy skupili się, by. walczyć obok mych wojsk", zatem 0 kilkanaście tysięcy więce1, mz ~ądar Nav 
odpo-wiedzial deputacyi po!sldej w Berlinie 19 li- poleoo. Na pytanie, postawione prz~ n~ego: .czy 
stopada . jeszcze prz.ed zajęciem Warszawy. Pier- · . Polacy są warci być narod:m, od:PO"':edz musial~ 

n. p. we wstrząsającym poemacie: ,,My eh.ce- .1111111111e _ _.. __ ._u ____ 111o.--11111-~--11111·-...,-1111--...,, 

. wszym 'postulatem, jaki . przedstawił przedsta>yi- 'Wypaść twierdząeo. Zasadn~eza ~rgamzac~a arm;1. 
cielstwu spoleezeństwa polskiego, ·byto wystawie- polskiej wytworzona w czasie woJny, pozo„t~la b~'.!l 
nie armii sprzymierzeńczej. Był to Pl?st!{P W po- zmiany 'także po defi'llitywn~m ustaleni~ loao~ ·~ra• 
równaniu z korpusem posiłkowym, Jakim były ju w traktacie tylźyckim i utworzemu KS1ęs.wa 
dawne logiony. Dąbrowskiego~ Knia.ziewJ.~za i j~ Warszawskiego. w r. 1808 zmienicno tylko sposób 
on sam mrgamzowal ~wstępie~~ pruskie] uzupellniania armii: zamiast pruskiego systemu 
w postaci t '.liW. Legu PómooneJ, pod komendą kantonu, wprowadzono iraneuski system k-0n~~qP­
Zajaezka. Taki kornus był cenny jako etap w roz.. cyi, pociągająey całą ludn?ść męską. bez r?"1l111cy 
woju armii polskiej, nie lJlógl jednak na dlugo stanu (z wyjątkiem urzędmków publicznych i _nau­
zastąpić jej .miejsea. Formacyę tej ostatniej- Dą- ezyeieli) .od 21 do 28 lat do poboru, przy ktorym 

my ziemi!" Jest to buitowniezy protesit pl"Ze­
ciw gwa!fom ehciwych obszarników, którzy 

· chl-Opu nawet cmentarz zabierają, · aiby obró­
cić g.o na rolę. Poemat podzialał: w Rumunil 
jak oczyszczają.ca: bunia. Zwrotki jego bl'ZIIDią 
jak ogłuszający g.rzmot refrenem „My chcemy 
ziemi!" Widziano w nim tendencyę sooyali­
styemą. R<łwniei bardzo wyS(Jko stoi jego 
„Pieśń barbarzyńców", w której ehfQ!Szeze z 
równą odwagą agrarne stosunki w królestwie 
irumuńsJtlem. Naśladowcami jego są rownieź 
siedmiogrodzcy Rumuni Josif i Oktawian Go­
ga. 

Twórcą rumuńskiej ripweli ludowej jest 
Jean Creanga (1837-188tl), autor opowia­
stek, bajek i satyzycznyeh anegdot, czerpa­
nych z życia ludu. 

Ludową n.o.welę ożywi! J. Slavi.oi (ur. w 
Sie<l:miogrodzie :w r. 1848), który wprowa<lz~l 
d:o literatury si~dmiogrild:zko „ rum'll!ńskie 
chłopstwo. 

Literatura rumuńska obfituje w dwa 
działy: Hrykę i nowelę. Brak j.ej ptwieści i 
dramatu. 

Z powodu braku rodzinnyeh dramatów 
teatr bukareszteński grywa tłumaczone sztuki, 
przeważnie z franml!Skiego. Komedyopisarzy 
ma li.teratura rumuńska tylko dw6eh: wspom-
nianego już Aleosandriego i Caragiala. · 

Rzecz .chara..lrterysty.czna, że puls ·ludowej 
~oezyi rumuńskiej bije póz.a krOlestwem rn­
muńskiem - w Siedm1ogrodzile, ,skąd przy­
sdo odmłodzenie litreatury rumuńskiej. 

Siedmfogród, odgrywający tak donioslą 
rolę w literaturze rumuńskiej, stal się tere­
nem wojny światowej i zwrócił uwmre całe-
go świ·afa na kwestyę rumuńśk4. ' ::;- ~ · 

browski oparl ealkiem na tej samej zasitdzie, eo potrzebną ilość rekruta wyzmaczono za pomocą l~ 
wsp6lczesne armie regularne, t. j. na przymusowym su. Jeżeli teraz chodzi 0 ogólną ooenę dzieła or· 

ieści z Ros yi. 
Bez maski. poborze ludzi i koni .. Z każdyeh 10 dymów czyli ganizacyjnego z r. 1808-1807, to pod względe~ 

gospodarstw eh.lopskieh mial być dostarewny jeden wyników ilościowych i ili!t-Ośclowyeh ~ymu1e 
rekrut wyekwipowany i zaopatrzooy, w miesięczny nnrównanie z wszystkiemi w6wezas istnie1ącenP 

Wielki dziennik moskiewski i nwa r.o- to!d. przez odnośnego właściciela. ziemskiego. Da- ,.-v • ,. _,,, • • 
syjslde pisma kijowskie doni-0sly niedawno . lej .ailachta. i nriasta mia!y na swój koszt dostar- woJs,,.-0w.,,.CiaIIll. 
t - · tu · b" k luCJk ·=1- • czyć na dziesięć posiadanych koni jednego zdatne- ___ ,..,...,;,._· il'ej""·""~..,· ~*1"'1iJ&J,_-„.~„,,..._;-.......,..,„....._"""""""llifllll __ _ 
. em.u sw1a. ' ze lS upem . o - z,,.·~onner- go• do służby polowei; kónie chlopskie by!y wolne • . 
skim został mian<>wany zmarły przed dwoma od poboru, gdyż Dąbrowski uważał to za niezbędne 
blizko laty ś .p. ks. p.ralat ]3ajowski. Dziwić przez wzgląd na gospodarstwo rolne. 
się temu niepodobna, bo jest to fakt w Ro.syi Nowo powstająca armia :regularna polska mia-

~ · z tak d " la się sldadać .z trzech dywizyj, które otrzymały zgo~a. zwyczaJny. ą samą „ wie zą i z na.zwę legii przez wzgląd !!la wspomnienie dawnych 
' zasohem nie innyeh, ale wlaśnie takich inf-Or- Legiooów, pomimo swego zasadniczo odmienneg<> 

macyi publicys:tyka rosyjska ocenia i waży eharakteru. Każda. legia liczyla: cztery pulki . pie­
sprawę polską wogóle, stosując do niej nie choty, dwa pulki kawalecyi i batalion artyleryL 

Sila liczeb~a kńidej legii miala Wynosić . o kolo• ściśle przykazania swoich „praw istotnych", iS;OOO ludzi, razem· 32,000 piechoty i 8,000 ja:idy. 
na możności weWiilętrznej opartych, leci „roz- Korpus oficerski i podoficerski stosU1I1kowo latwo 
mach" niezmierzonych pr:z.estrzeni ziemi ;pań- przyszło zorganizować z pośród dawnych offoerów 
stwowei, która, jak wiad{l.mo, jest cierpliwą. i iolnierzy wojsk Rzpltej i Legionów, żyj~eyeh w 
W K„ ki" · ··kraju. Dowództwo nad poszczególnemi legiami o-
. ;prawdzie „Dzienniik lJOWS • umreślil cy- trzymali Dąbrowski. Zajączek i kS. Józef Pottiatow-
cforys biskupa 11orninata ks. Dubowskiego, a ski, pierwotnie równorzędni z sobą. Niebawem a­
wszy,stkie inne pisma· polskie wiadomość tę to li kś. Józef· zająl: górujące stanowisko wskutek 
powtórzyły. Ale to prasy rosyjskiej do ni- oddania w jego :ręce steru administracyi wojsk<l-

·ezego nie obowilil.zuJ·e. Jedna ieJ' część wie„ wej. Z początku Dąbrowski kierował faktyi!wie 
- ~ calą praeą organizacyjną; później każdy z komen­

trzy ;na lamach polski.eh wyi:ącznie „objawy" dantów legii na wlasną rękę organizowal swą for­
;policyjriie podejrzane, a druga poszukuje tam mailyę. Oczywiście taki stan rze-OZy był moon.o ni~ 
myśli polityoz.nie riiepraiwomyślny.eJi... To '°" pcżądany. . . • . . . _ 
b .n · b. ·· Wedlug obliczen Dąbrowskiego. ealość zaboru 

u -Olli.am.om 'wystarcza, a Y z powagą „nie-i pruskiego miala dostarczyć· 42,238 piechoty, 10,200 
ogarniętych przestworzy" decydować o „prze- kawaleryi i 750 strzefoów; ei ostatni mieli się re­
sadzonej aitnbicyi" i „karygodnych domaga- krufować z leśl!liczych i gajowych. po dobraeh pry-

.·. niach się" delikwentów... Delikwenci! zna& walnych i publicznych, kawalerya zaś miała się 
ich nie fozeba, uZ.nawać byloby.„ :r\'Zykiem„ ... shladać w przewainej. ezęści z ochotników, 111ie u..:.. 

-.,1 jętych poborem. Planu tego nie można bylo na. 
a pilnować należy, Wlaściw'ie tytko pilno- ;i:azie wykonać w ca.I.ości, gdyż w chwili, gdy go 

. wali? Nawet tak z.wana autonomia polska Dąbrowski przedk!adal, tylko departamenty po-
jest jak d-o~ąd dla ws~ystkich obozow rosyj- . iriański i kaliskl były oswobodz.one od nieprzyja-
ski.ch ·.m.1Rfo fot.m"' n. adzo. ro. eiela. wkrótce zaś .potem także warszawski. Te trzy 

""' 't; de]'a.rfamenty mialy dostarc.zyć 20;828 rekruta . i 
;.~ ~ Faktycznie wystawiona silit zbrojna.· 
,. - : ' ' . -

To i owo. 

Czam można tytoń zaxtąpi6? 

2;yjemy w epoce ,,zastępstw" i surogatów. w 
każtlej dziedz.inie, przedewszystki.em zaś w dziedzi· 
nie środków apoiywezyeh. 

W niektóryeh rzeczach dochodzimy do ekstre­
mów: maka - bób mielony, masło - olej slone~ 
.nikowy, herbata - rumianek i t p. · . .· 

Interesująco pnooatawia się sprawa „zastęp-
stwa" fytoniu. -

Czego jui · nie • proponO:Wru:tó ! ezego ·nie próbo­
. wanol Susrone bławaty, listki roźy, liście or.z.echo-
we, a nawet. - sian-0!. · 

Wszyscy palacze; nie mogąc już kupić odpo­
wiedniei ilości tytoniu, wpadają na różne pomysły 
i palą rozmaite .ziola i liście. ~hecnie niekt6~t 
polooają swym rodzinom zrywanie z drzewa liśrn; 
wiśnioviych, które 'P<> wysuszeniu mają .miee pod<>­
bno bard.Z<t przylemny :smak i zapaeh, zarówn<!' 
same .w paleniu,• iak również. jak,o ·dodatek . do go:-­
szyeli gatunków tytoniu; Liście <lpadle z ~zew ~16 

mają podobno ta.l~iegQ smaku i zapachu, Jtl śW1&'. 



Nr. m. 

Dział ekono iczny. ·1 Hiełda rctersbnrxka. 
PETERSBURG . 2SIIX 

40/n renta 1Jaństw. • • • 81 -
5% poż. z r. 1905 90'.-

............. 
Giełda warszawska. 

N'otowama z dnia 6 października. 
WysoK!e 'lrursa papforów procentowych dzń.ś się 

·111fo ukaeywsly. Ujawniła się większa J>Qdaż zarów­
'mo listów ziemskich, jako też miejski<lh, które stra- · 
'eily jecmą ~ proeentu. Dopytywano sie dziś 
1
!0 6 proe. obL m. Wtmmiwy, których ki:a"s ni~ się 
'!POprawll; · 

1 
hplery procent. ,Żądano I posz. j Dopełn. tran.z. 

6°/0 Oblig. m. War-
: suwy z r. 1916 97.50 96.50 
Sola Oblig. m. War-

96,70 

. szawy z r. 1916 97.50 96.50 
Listy zast. Ziemsk. 

-.-
; 48a 0/o • • • • SL- 93.- 3.60 93.50 
. Li~ ust. Ziemsk. 
· 4 Io • • • , 85.- 84.-
:Listy zast. m. War-

-.-
, szawy 5 % . • 90,- 89.- 89.80 89.50 
Listy zast m. War-
; szawy 4:1/2 •10 • , 88,50 82.50-ł ·. -.,-
•Renta • • • • • 82, - 81,- """"·-
15 ł);, m. Łodzi • • -.- -.- ·· -..-

Marki moon&, robiono pe 48.95. K~ BS.85. -
--Berlfn, 6 października. - Dzisiejsze obroty 

!P1'Y'Watne na gield-zie berllń$kiej wykazały tenden­
ey.ę niezupełnie jednnlitą przy spnkojnyeh tranzak­
eyach. Pożrcz;ki niemieekie bez zmiany, pożyczka 
rosyjska nieco lepiej, renty rumuńskie · utrzymały 
l!lię w cenie. Pieniądz codzienny 4% % i niżej. Dy­
Skonto prywatne 45/ 8 % i niżej. 

Berlin, 6. p!i.ździemika. Not.owania· kursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-York 
}iolandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya. 

6/X plac,~ - Ząd. 

" 
5.47 n.49 

" . 226.25 226.75 
" 156.25 lM.75 
„ 159.- 159.50 
„ . 158.75 159.25 
„ 106 1/ 8 106.'/1 
• 68.% 69.0S 
• 79.- 80.­
~ 

: 5 id 

Po~. premj. l em.. . • • 7"14.777 
" " Il " . • • • 590.593 

Akcye Dr.ż.Mosk.-Wor-ones. RO;>.-
„ „ · W!advkauk. . . 2685.-
" . Ros. b-ku dla handlu 

zewnętrzu. • . . 449 -
Syber. b-ku handl. . ':'05 715 

„ Pet międz.b-ku handl. 515.50 
„ „ . b-ku dyskont . 1199.50 
_Azo\v.-Dofisk.b·ku handl. 655.-

Baku : • • . . 8ii0 . .._.; 
„ T-wa Nobel . . • 1245.-
" Tulskiej fabr. naboi • 818.820 
„ Zakt Briańskich • • 259:1!.252 
„ Hartman ·• . . • • 2a" -

. A.kcye Malcew • • . • 403.410 
„ Nikopol-Ma:riupol • 278. -
„ Zakt Putiłowskich , 127. l!ll 
„ Lena-przem. zloty . 545.555 

6iełda londyńska. 
LONDYN, 

211•"' Kon.Sole ; • • • • 
5% poz. ros. z r. 1906 • • 
41/ 2 ' poż. ros. z-r. 1909 • 
482 • poż. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • • 

· Francuska poż. wojeru'ia. 

4/X 
59.1/ł 
R9118 
81.-
93,1(, 

J,9/is 
s1.-

61ełda paryxha. 
PARYŻ 

34/0 rent.a francuska • • '.<~ 
5°/0 poż. francuska . • • ,,.. 
3°1

0 poz. ros. z r. 1896 • ·~. 
50/o „ .,, z r. 1906 
Banque de Paris • • • • 
Credit. Lyonnais • ~ • 
Union Parlsienne ~ • • • 
Baku .•• e•cu 

Briańskie • • • " • 
Lianozow • • • · • ;; • ~ 
Malcew ••••.• 
Nafta. „ • .„ • • • 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • ·• • • 
Goldfl.elds • • • • • -

'6/X 
61.80 
90.-
56.80 
-.-

1090.-
1205.-
679.­

lM9.-
488.-
368.-
789.-
463.-

1585.-
49.­
.47.-

Kursy dewiz. 
Peteraberg 

10 f. smterl. • • • ; • • • 
100 franków fr. • • • • • • 
100 franków szwnjc. • • • • • 

26/9 
144.-
62.-
57J50 

26/IX 
Rlrfs 
90.-

775.'7'16 
585.!'87 
8(\5.~ 

2600.-

4-ł5.-
710.-
511:­
!199.-
647;-
845.--

1240,-
811.-,. 

245.24.il1l2 
255.-
3~9.400 
270-
123.-. 
MO.-

3(X 
rn.-
89.i/2 -.-
93.łfs 
1.ll!a 

81.'-' 

ł/X 

61.80 
90.-. 
56.50 
S.7.50 

1090.-
120().-
685.-

1592.-
48~.-
882.-
798.-
468.-

1585.-
51>.-
46.-

100 kór. szv;edz. • 

1
100 kor. duńsk. • 
100 lirów 
100 guld. hoł~nd. : 

1 dolar . • . • 

Amsterdam.· 
·Czeki na Berlin • 

„ Wieden • 
„ Szw;i_icaryę 
„ Kopenhagę 

„ „ Sztokholm 
. „ „ Noviv York • 
„ „ Londyn 
„ „ Paryż 

Czeki 

" 
" „ 
" 

" 

Czehi 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam , 
„ Nowv York .• 
„ Londvn . · 
„ Paryż . 
„ Medyolan 

Nowy York. 

na Berlin (a v.) 

86.50 
83.­

. 47.50 
124.-

3.2'0 

5110. 
4250 
28.80. 
46.15 
eS.35 
59.35 

• 244.­
lł.66-
42.-

f 110 
91.7'i 
f.:'.?.25 

• 216.70 
:-un 

2f\.3l 
91.10 
82.'25 

4110 

" 
" 

„ Paryż (a v.) . 
„ Londyn (60 dn.) . 
„ „ te!egrafici. 

69.5/~ 
5.83 

4.7150 
4.76!5. 

Wiedeń. 5(10 

Banknoty markowe • 144.80 
Czeki na Amsterdam , - 329.50 

„ . „ Szwajcaryę • • 155.-
„ „ państwa Skandyw. • 230.75 
„ " Sofię • • • 115.75 
„ · „ Nowy York 7.945 

Banknoty rublowe • 280. -

Londyn. 3110 
Czeki na Amsterdam, 3mies. 11.825 

" " " 
krótkie 1U65 

" " 
Paryż, 3 mies. 28.15 

" " " 
krótkie 27.75 

" " 
Petersburg, krótkie 150.25 
Paryż. 2110 

Czeki na Londyn • 27.81 

" " 
Nowy York • 5.84 

" " 
Petersburg 186.50 

„ „ Włochy .. • 9().50 
„ 

" 
Szwajearyę ą,. 

" .110.-, 
" 

. Madryt. 587.-
„ 

" 
Amsterdam. 2lH.-„ 

" 
Danię ~ 158.50 

" " 
Norwegi~ . lfi2.-

llł " Szwecyę .. 166 • ..;... 

86.liO ·] 83.-
47.50 

12\t.-
3.20 

4f!O 
42.!'125 
28.825 
46125 
66.40 
69.275 

244.-
11.651/4 
42.-

-11110 
92.20 

fl2.40 
217.-

1'-Jł<;l 

2:i.33 
91.25 
82.óO 

2110 
70.-

5.83i5 
.4.7150 
4.76!5 

4jl0 
144.75 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

2819 

11.835 
11.665 
28.22 
27.82 
149.-

2919 

27.87 
n.85 

186.50 
90.óO 

110:-
5~7.-
239.-
159.-
162 50 
166.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

N i 1ułat lydmlctwo lJOłlklB A. IAPIERALSKI 
G. ZA Wl~OW8Kł. 

OG:ŁOSZENIB. 

-lt~ją~:6 40 lroo:i>eratyw, 'W"tgl. kupey, są n­
poważnione do zakupu i wwozu ziemniaków do Ło­
dzi za 1."Witami wwozowymi w powiecie lódzkim, 
laskim, brzezińskim i lęezyekim na południ:. Jd U­
nii demarkacyjnej i mreekim na -wsehó<l od linii 
demarkacyfnej: 

1) Abramski i Lipszyc, ul. Dzielna nr. 6; 2) 
Aron T„ Cegielniana 61; 3) Birnłeld H., Cegielnia­
na 57; 4) Blawat Manasse, Zawadzka 23; 5) Sto~va­
rzyszenie wzajemnej pomoey pracowników handlo­
wy-eh chrześcian w Łodzi, Miko1ajewska 3/5; 6) 
Stowarzyszenie robotników chrześciańskich w Ło­
dzi i lódzkim powiecie, Przejazd 34; 7) , Deutsche 
Se1bsthilfe", Nawrot SO; 8) Friszman Sam;el. Miko­
łajewska fil; 9) Gefke Karol, Targowa 50; 10) 
Grzegorzewski Maryan, Przędzalniania 2; 11) Ge­
danken M., Pańska 45; 12) Hamrr.er Mordka, Długa 
14; 13) Keller Ferdinand, Widzewska 189; 14) 
Bractwo Róża:iiCll świętego w parafii św. Krzyfa w 
Lodzi, G1ówna 28; 15) Koopeiratywa lódzkiej straży 
ogniowej ochotnfozej. Mikolajewska 54; 16) Koope­
ratywa slużby ruchu i warsztatów Ł. K. E., Tram­
wajowa 6; 17) Kooperatywa „Metalowie", Widzew­
ska 13; 18) Stowarzyszenie WU!jenmej pomocy pra­
cujących w przemyśle i handlu m. Łodzi, Piotrkow"' 
ska 108; 19) Stowarzyszenie techników w Łodzi, 
Spacerowa 37; 20) Klub rzemieślniiezy, Zawadzka 
5; 21) Stowarzyszenie wzajemnej pomocy pracow­
ników handlowych m. Lodzi, Spacerowa 21; 22) 
Łódzkie żydowskie Towarzystwo dobroozyn.nośei, 
Spacerowa 9; 23) Zarząd Stowarzyszenia komiwoja• 
żerów lódikiego okręgu hamilowo-przemyslowego, 
Mikolajewska 3; 24) Kooperatywa przy komitecie 
synagogi m. Łodzi, Wólezańska 6; 25) Kowalski 
Bogumil, Rzgowska 62; 26) Konsumverein „Rola", 
Ogrodowa 26; 27) Konsumv.erein „Wieniec", Pla­
eowa 3; 28) Konsumverein ;,Związlrowlee", Pfotr­
kowska 275; 29) Landsberger Dawid, Składowa 15; 
30) Malipan Herman, Dzielna 38a; Sl) Reuter Hu­
go, Aleksandrowska 47; 32) Rowiński Hipolit, 
Wodna 37; 33) Rosenberg Leiser, Brzezińska 17; 
34) Rutkowski Pinkus, Zawadzka SS; 35) świetlik. 
Stanisław, średnia 21; 36) Szantyr W„ Przejazd 52; 
37) Silberzweig M., Zawadzka 30; S8) Tennenbaum 
Chil, Zielona 43; 39) Wnjdzislawski F„ Zielona 24; 
40) Zaborowski Józef, Wólczańska 62. 

Łódź, dnia 4 paźdmernika 1916 :r. 
Cesarsko-Niemieeki Prezydent Policyi 

w. zasl'. 
ven. Berae~. 

OBWIESZCZENIE. 
Do fo{Ógrafowania osób, nie posiĄ<Yająey~li j&: 

szeze przymusowego pas7!p0rtu, mOOwiązalo pre~) 
dyum polieyi fotografa 

A. E. Mich I a, Ł6d't, ul. R:zig<ywslta nr. 9 
(zaltlad fotograficzny „Othello"). 

Tenże przygotowuje S fot~aiie do ~or'(ólf: 
za 1 markę. 

~ko-Nł-emieckl P.rąydenł Po~ ._ 
LoeU!L ·. 

T ~ AT R P O LI K I 
W niedzielę 8 o g~ 3 PP H W sóbOt4; d. 7, w niedzielę d. s i wtorek d. 10 

.· ·. . . . .· .. ·. . .. · ... · ••. pu cemu:h .. populamdyc!l (od ·115 k. a;, :i rb). n· SALP:=:~; g. s ~ag~dya -•. 

· '' . O. y .. as fi ?J _ u1n&. Oskara, Wilde:a 
Łódź, Cegielniana 63. . ł Sztuka w .w:h aktach J. A. Hertza. H I ,,Handlar.z Słonca' . 

2171-SO =::::::::::::::::::::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. .:::::::::::::::::::::::: 

T_eatr • 
- Konstant:vnowska HJ. -l 

I„ Zandberg i n. H. , Yachxman. ł 
!246-1 dyrekeya.: ł 

lńdz· p~ntrkowcik?a '7 pod kierunkiem znanego spe-
tnJ ' tu 11 11 tJ cyalisty, Adolfa Ko rng ohl a. 
ZOSłała OłW3fłi Urządzeni? pocił~ .n~jnow.szych 

• wym.agan techniki I hygieny. 

~ Hbituryentka f efarsbnrsidego 
I Konssrwatnryum, uczeni1;a prof. 

Dsipoumj i . Ławrowa, 

Jn Z ADLER ., Herm~n r1ER.O"KI· • operetka z udz. P· Goldstein. 
u Il U • ł W lliodz. przcdst. na cal dnbr. d[a Tow. „Małbusz-Armuim". 

la · bak~PiDBtti 

li w gmachu GRAND•HOTELU, Piotrkowska 12. łl 

i ~2_!tor!~~-!e.!a~H~~!a 191~ r. i 
i Hl f RAN~f IKA ~~RTINI IU i 
m · ... ~ dr .. t li Ił .. we wspamcu.r ll.l amac1e p. . , 

,,Korona i Miłość" 
Pier"i:Vszy :raz -ar Królest"Qfie„ 

BllillllllBIRli 

·sprzedaż eszte 
osiadła w Łodzi i udziela 

lekcyj fortepianowych. oraz różnych . materiałów na s.uknle I b~iiizki .. 
2200.:-2 Adres: - po cenach bardzo n.izkicb. - k!!00!-1' Miarki na rok 1917 wyjdą w polowie wrze§nia. 

Zawierają bardzo wiele zajmujących opowie· 
ści, pięknie wykonane obrazki kolorowe, bardzo 
interesujące statystyki państw wojujących, Kró­
lestwa· Polskiego . i dawniejszych ziem polskich, 
obszerny kalendarz historyczny, xa1mująco uję­
ty pogląd wypadków wojennych z szczeg6Inem 
uwzględnieniem spraw polskich, zbiór przepisów 
prawnych, spis jarmarków z wszystkich trzech 
zaborów itd. itd. 

llh1woceglelniana 12, m. a. I Piotrkowxka 4t. I J. SZAJ~, r1ntrhows~a 41 PlolltBWl!rn 41. llll . = !_ewa oficyna, parter. · 

Dla Panów Księgarzy, agentów i· kolporterów 
ustanowiliśmy ceny bardzo korzystne. Kto .chce 

LO ł IM HI U li dl!'do!o~::o~i::,~~~~t; 
Szkoła Rzemiosł-ul. limina w Łodzi; 1:§ 

dobry interes zroble I kalendarże wcześnie ode- · 

bra~ musi zamówienie jut.teraz oddat w urz~. b a 1· • ' 
dzie handlowym: „Amtlicbe Handelstęlle", lubteż ar zo·· . :I . IO.A. 
wprost do nas nadesla~ a przekona się, te zakupił n w 

młocarnie, nowe i używa­
ne, zupełnie wyreparowane, 

posiada 

Ernest K.untze 
. Adres wydawnictwa: K. Miarka Spółka, Mikolów - Nikolai, Oberschlesien. Uti, Karola 3. 

2208-S 

Ro~otnicy c~rzo!ciań!CJ moł~a pracy. tó~ź, Przoiaz~ ~4. 
Każ_dego rodzaju (niemcy i polacy) .do fadryk: .łelaża., ~hemicznych, 
papieru, cementu 1 cukru; do kolei żelaznych,. przedsu~biorstw bu­
dowlanych, robót ziemnych, cegielni, natychmiast, za dolmim uryna. 
grnll:eniem l na dnbrych warunkacłl, pos2111.ktmanl llo rtłemlEc. 

Również poszukiwani są,: Slusarze, tokarze, kowale i t. d.; na 
dobrze płatne zajęcia. . 

Prócz tego, przyimowani są bez przerwy: męzczyźni„ chłopcy 
parobcy, kobiety i dziewczęta w wieku od lat 14 do 55 do gospo-'.. 
darstw wiejskich. 

Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: 

1) Pabianice, ni. Sw. Rocha Nr. 2s~ 
2) Łask, ni. Cmontarna Nr. 126. 
3) Zgierz, y Ryeok. ~ 1955-10~1 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:::::::::::::::::::::::::::::.: 

przyjmuje zamówieJ!ia l!a froterow31nie pocll~g. zar~wno po· 
1edynczych pokoi, Jak: 1 calych mieszkań, 1 załatwia takowe 
terminowo, · z wszelką akuratnoScią i po możliwie najniż-

szych cenach. · 2245~3 

RESTAURACYA 2-go RZĘDU 

S Ro. m· a, ~11._.·1 = Łódż, -• n~.n.. Kllnstant;;n11m2ka Hr. 13 
\Vydaje obiady. śniadania i kolacje po cenach umiarkowanych 
w każdej porze. polecając: się łaskawym w'zglęiom Sz„ Pu· 

bliczności, Obiady z li dań '10 k. S. Ron:l.ai:ski. 

~l\Jó-

· zorganizowane prsez Wydział Ddb11d11wy \ilal I llliisł p~ -
_ illdzkflfl llkręgow1J RadZill Dpl11k1n'iu11J , 

BgumlnJ wstępna dla kandydatów, n. ie. posiad ająeych §wiadectw · .·. 
z ukończenia 2-ldasowej sl!lkoły miejskiej, · 
14 pa~dziernłk.a r. b. · 

I::; 

Zapis)' przyjmują się w Biurze Wydziału Odbudowy wsi il 
i miast - Piotrkowska 96, ll piętro, od 9 do 1 i. od S do 5 tł 

po pot ~; d;aździernika P„ b„ 
2151

-il ~'ii 
m "™"~m 

Kopaczu kart of li r, 
mężczyżni, chłopcy, kobiety i dziew· ~;~ 
ezęta, a także całe rodziny, poszukiwani 

do łłiemiec. 
Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po nkoń~ 

czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. ' 
Zgłoszenia do Centrali Robotniczej w Pooianimb. 



1TBłTR 10 WOGZESKY 
'JIOd kierun. art.-liter. 

J. Z.EJDOWSKIEGO 
2. Zielona 2. 

Dziś 

--------·­----

B aJ• ·or tj .ZEJDOWSKI ··1 1 wtBfa bmJslł Ufnntt 11noty zmian PflJ!lf. 
·. . · · . · .· Tok a ,. s k. a plmmnrzQll~ foczą,tek codzlen. o 7 i 9 f. 

- Wirtuoz. Bł harmomcę "'."". ·.·· ,:JANOTA. ł DJłlb atrakcy). u soboty i niedz. D 5, 7 i 9 g. 

c 
A 
s 

CASINO. 

iB ROWY PRODRAM. 
Rilt:~lbit-

1 
Dz ii 

BI 
I 

--lli!l!linlm ----
u 

I 
Pozostawiono w e!ektjanyt11 N 

tramwaju Zgierz-Łódt. w tół~ 
tym skórkowym futerale. Oddaw- O 
ca otrzyma nagrod-=. Do oddania 

I 
N 
o 

lłBJOrdRIQ pot ll~ęim fnfcl I IQllDUlll 
dramat życiowy w 6 częściach. 

I roll lfdlllf wszechświatowa sława 

-----

llllłlłllllllllłllłllłlllllH 
. Robotnicy chrześciańscy j 
'. do cu owni 2 lośniczycb 
na dobre · wa:runki i za dobrem wynagrodzeniem, na-· z kaucyą poszukuje się zaraz 
tychmiast do Niemiec poszukiwani. Po ukończeniu pracy, lub od 1 łistona<la 1916 roku. 
powrót do kraju dozwolony. Warunki: pi~mienny, · czytajiicy. 

Zgłoszenia do Centrali Robotnicze': wła:daj~cy językiem niemieckim. 
J Zarząd lasów Rydziny, 

1) Pabianice, ul Św. Rocha Nr. 28. poczta Pabianice 
2ł Łask, ul .Cmentarna Nr. 126. 21

M-
2 

nadle§ny Lłbsch. 
8 Zgleri11 Nowy Rynek. 2191-a..1 

TeatrPols 

•od dy11kcyq Jana Zawadzkie'go. 
Od d. 6 1rza!Dia wyst&llJ •Jbltnych artystów tuatrów mlaJskfck w Wamawilł. 
na czele ze znaną prymadonną Zofją W oJnowską oraz Janiną PUłk1nv11ką, 
Ili. Kamilł111lą, Pl. IUagł11r11111ą, I. Wiktorowicz, W • IHnglerem, znanym komikiem, 

. I. Bzczałlą, tenor, baryt. w. ~łu1Jnacbtm, W. JankaursJdm i innymi. 

lllHllllllllllllllllłl• li B lllllilllilllłlllll 

w sklepie OJ>!fci:nym R. Rlttera 
w Łodzi ul. P1otrkow'ska 85. 

: • 2232-1 

Nakładem 

pierwsnł . kra· ka~· dg 
)OWI} IJtlórłl f ~Ił, 

' wyszły, L , . . 
karty doqry I . ; 
styln Indowym PO 8 I I M 
wykonane podług ·szkiców 
wybitnego artysty - malarza 

p. fELllSł JAUGZYR8KIE60. 
Wyłączny przedstlłwfoiel lfa„ 
.. llłlłiłll GąHllSld: 

Wamawa, Wierzbę wa 8 m.5. 
Poszukuję przedstawiciela na 

Łódi. 2149-1 

ADWOKAT 

t. Dzieniakowski 
przeprowadził się na ul. Platr­
k1nnką Ir. 15; przyjmuje . 

sprawy sądowe, Jak również 
redaguje skarg; i wszel!Qe 

odania. 2079-4 

'BALET 
li I) IWll'ffł. mln. 
.U •> 111u111nk. 

·AD Z KI 
Monologi i huDAoP · 

1) Tenor 2) pryndziano. 

Pontem RINAS-nowe piosenki llhftlilldl: 110J, ma­
. tulu; Jwy nam kwitną". obrazek wokalny Slmmunta. 

... Conferencier: SMOTBYCKI-bajkł, satycy. 

PUDzątu~ I 5, 7 19. Im zamawiał ltmr1I ud 11-11 1114 papoł. 
CASINO. fi 

preygotowują w zakresie V klu gimna­
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe ~łoszenia do adminłstraeyi 

„Godziny Polski" pod „Samopomoc". 

1111•-·"----lilillll!lll- Ponukuję. ~~:e~ftg:ktek go~~~: Uo sorzedania ~~kr:;~~~ s ~~~: iakiot pluszowy damski pra~e 
Ogłoszenia drobno: dym lu~ t: p. Przystanę na naj- sty za Zgierzem wiadomo~e w . ·. no~ sprzedam tamo. 

"'llllllllllll!llllRillllll&111111llllll!illllllllllllllllllllllllll!illlllll•1111E11I skrommejsze warunki. Łaskawe Zgierzu ulica Pi~tkowsk~ .Ni l8, Łódt. Prze1azd 1>5-26. 219~-l 
Poko·1· elegancki o g oknach izo- ł'lmnm puąort ałemiec:Jd; ~1 

u lowany z ośw. gaz •• Il pię- llflg1 dany w todJ:i na fnll~ 
tro, front, Ł.6dź, Srednia .Ni 8, Bwy aczmarek. Jż49-1i 

... oferty: .w ~Godzinie" w Łodzi dom Szymczaka u W1Iamow-
m. 14. 2250-4 

} ' 

dła „S. S." ski ego. ?184-Z. 

DonlesłBnla ro1m1it1. Pokój. u.meblowany do wynaję- zan1"nllf pasz:port nfe1?1leekf, ~' 
Cła. Łódt, P · d 14 11 Ił danv w Łodsr, na imif' 

· rze1az • Kleofasa Atfolfa Markowski-ca~ n piętro, front. :liłl:i--3 -& 

Lokr11·ł j ~zy kó ~ ni~mie~kie~o. 'tnnggr~f-pisarz n~ mas~ynach filtrD. m~kie (nurki) i inna . • . 
u UJ francus~te~o 1ang1elsk1e. I> uu u poszuku1e zajęcia ttak- Ił mi;ska garderoba'do sprze•. A I Afr!lmont Ghflskiego J>O· 

2o«konwersacy1, literatury, .ko- że na wyjazd) Oferty w admi'- dania. Wiadomo§ć: Łódt Wól- • 11. 1n11u11 leca skład . fa- · tespond~ncyi) udzie!aJ\'\arta Led7r, nistracyi. „Godzina Polski" w czańska 139, m. 5, od 12.:_l i od bryczny Ł6dt, . Mikołajewska 34'. •• fron.towY. na I p. s oświe..: z· !.lftin2. ł paszpo.rt niemiedtj, WJ'i.„ 
na~czyc1elka dyplomo.wana,Łóóź, WarszaWie, Erywafiska 18 pod 9 wie.cz6r. · 2~7_,_3 22t1-75 tlemem gazowem przy !iyl 'ł dany w Łodzi, na miłt, 
Dzielna 36b (dom Briska) m. 10. „D. B." 20sg-1 . . . bezdzietnej che§ciańskiej rodzi- Józefa Tomaszewskiego. ' 

225ł-6 · · ' Alm\IZBrk!I przym a? a przyjmu~ nie z meblami lub bez do wy-
--------....----- OWOGn suszone i· powidła w nai-. ~ · . li l,e. Łód:t, Pi<;>trkow::- najęcia, t.óq:t. Benedykta 35, m. n, 
~r;koł~ freblowska K. Weigelta, u lepszym gatunku na. PU'- ska 223, m. 2s. 2i29-2o tamże 4, 3 I a pokoje z kuchnią z!tr1"1n11 . paszport. nlemłecfd, .'Ilf".' 
llll li Łódt, Narot ~ 12. przyj- Sprzedaż i kupno. dy. Łódź, Mikołajewska 50....:..J7 . . ect do wynajęcia. 2:!11-::l uy 1111 dany' w tód.zi, na 1m11 
muje chłopców i dziewczęta od w . go~zinach od a-6 pp. co- · . .• . . · Marceiego Reichmana. 2205-: '. 
lat ::1, codziennie od :s-5 po poł:. 1 . Mobf o róine .z kilku PD, koi dz1eome. ' 211~ BHW!łr1mk9m9· 5)at motm~ no· · 

· · · 2225-10 Jł. · u u d Ł6 p un 11 IUI n s1ć ubranie z p y,•• z umeblowaniem (gaz) r · ·' 
kowska 18~9~ am. dt215~!:6 mate!'Ya~u ,.Amerykafl.ska skóra"; . OllOJ z utrzymaniem lub bez, Z torebka . z paszportem· 

Ok 
• • do s da . ł't!t Przy1mu1ę . obs~a!unk1~ Dosko- zaraz do wynalęcia. Oferty w ft .'rtiemje(:kim.. wydany~! 

~1HdBDf U~iwersytetu V{arszaw: ---------- HZJJDIO umrlal~Ta. ~~~~ro~ in~- n~łe spodnie oa Rub. e.50. Łódt, Godzinie" w Łodzi pod p 0 " w. ar§?wie na imię Maryi To.1' 
sk1ego Woszuku1e lekcy1 szyna do prania, stoły, bibliote- Piotrkowska 145, m. 34. 2198-3 " · · · " • .· • karsldej,·.;oraz pl'%epustka na to 

i korepetycyi. iadomose: War- A. M!ł\IZYD" do szycia z licyta- ki •. Tamże ksiązki. tódt, E"'. .. . . . . . . . · .. -$amb' ·n•t)Yiskg. Znalazca. zecho~ 
szawa, Złota 40, m. 24. 2219-1 . • llll p cyi Jombardowe1 ta- · r k · · · · dd e - agrodzemem d<> 

nio sprzedaję, Łódt, Brzezińska wangie ie a 
9
' od 

5
-

6
• .

2172
-

2 łłiyn·ion Łódź, Piotrkowska 89: POKÓJ. ~~~b~owandy z 0?0
. ~n .. e.m ~ot··· .... :.1.u :!voy~ 512. 222.3-1, 

10, Place((. . 2210-lM . Hl !I UUU Czyszczenia okien, tru- , l ciem. o wyna1ęc1a za- ·. -
. . ·. cinowanie, uszczelnianie okien raz. ;ł:ódt, .Piotrkowska . 12.1, Posady i prace. ptiv pi;ihcyine !. asy „Dober'!lann-. na. zimę. ' . 2253-4 stróż Wskaże. . . 20.824 ..•... • . ·. . . . 

• . . . ~J Pmtsche~ , młode róznego · . . . .. · · , · .. „ .•. · ·1· paszport niem!eck1 W'f": 
fl A MBblo wyprzedaJ~ niżeJ ceny w1e~u, wspaniałe ok~zy dosprze- . . . .••.• ,.·::· ... · . .Q dany w. ŁodZl, na lm1~ 
ull8POńJni, r~~iad:~ic;ły ś~~~;~: . t J -. u. kosztu, łodt, Q[}f 23 dsan1a.ty .. · Łódt,. Przej~Zd 5220.8'1 ,w~ IJ!ł!t!ln· (!Pfl'l żro<lło prawaz1wego . ~. . .·.. : . •. • .... ·: .·.• .• · .-f ... rań.bszka .. Oą. bskiego. 2185-l 
aanmva w.ejskiego, znająca się w s 0 anu. ' · 21.:li)-15 zan r. „-„ Hu! u lll.!9 i dobrego miodu. łódź, Zagubione dokum~Płf11 1 ·•·.···•· · ... ·.·.· . · . · 

na kuchni, hodowli inwentarza 1 ------------ ----------- ul. Wschodnia 17 w suterynie.. . . . · · ~'•"Z;s'"'• •• :·· · . . . • „ 
arn~iu, poszukuje odpowiedniego . . · . . . 2207-3 Z"lił·n~ł· paszport .. n. ie.miec····· lti·····'.'!IY'.-. „ ... - . paszport ni.em.·i·ec· k

1
1 'llV'. - „ 

m;e1sca od 1 listopada. Oferty A' . finahJo s?rzed?-11: tanio za- PiaOiDi nowe, używane· tanio. .· • •i !iy Ił dany w Łodzi, 'J:lft,S'Jl}llę d,ary.y .w gm •. ~ez1orsk., 
!IOd J1t. .s. D." w administracyi • liluil u raz. todz, św. Anny · Mozna na raty, w'ysvłka · · ·· • Anny Wyrfef; .· .· ·.··.·· .·· ... •····.•.·:·5·.·~os~.-.'.·.·· .. I ·.u, ow. tureckiego, na 1m1~ Agaty; 
„Gocizmy" w Łodzi. ~l:lUł-3 n, m. il, zastać 2-6. 1176.-il na. prowincyę, Clmdkowski, ł.Ód:t, . Lokale. . . . .·. '. :+· Trbura; . . 2024-~ 

Mikołajewska 25. Zastać można .·, <,, .. · · 
---------- 2...:_s. 2194'-6 . ..... .............. _..;.__..· ---------

" 

· k. k · · · pal:łrnlinię _umeblowa":ego ~oko:. Zil ; ł paszport r{' . wy..: · ·. ··· ·· • · ~:ir,z\ii'iDl !ł muzy i,uczemca -- UJJ&l!.lilł.i JU z ośw. ietlentem-. i· • n,,n.~ a·a·,·1v··w··Ł·o·.".· ..... n·.·.a· .... ;,,,.ię m' · .. d ·MM 90811 j lf2960d•, 
· .. ,u.1!11_ ;Uill,u.u .iirof. Mę!c .. .e.ra ... • .... _P_ o", DJ'łaru· kte'.!ielk,o'I>".' ..... w .• a .. 'ob . . · ry .. n.1 !ł m~ . " "" mam ' . • . . szukue C!\ Of rt cr· u -- J. !<;h• •• •.• „ .. ·b f . . : moźltw1e z o~rzewam~m: _Oferty_ Michała. Bo.guslaws.Riege.:o·:or .. az. unu.·. działu 2~go ŁódiitlegO 
~mis{r. „Go~~Jny" p~/ N:uc!y: wanska 5:0~~~~p~i~~1~~~' ·. Katl: llf!lllJllil lu. orte~i~n, kup.~ pod „P. li.·· .w aam1~!Strg.cy1 książkł'ciłonl<0\1t§a)lHO sa,n:o Warsz. Akc, Tow. J>o!~· Pa< 
Clelka". Łódt, Piotr. 86 » 2099-3 • . ;,1·6„ "'.i ~u ~u, rnew LprgLrn.e „UO j .. Godzmy Polski" w Łodzi, .Piotr~ nazwiskowydana.·~'.Chtz~<:1an- sai;Maje,ra:~. P"tagl~,,·oi~ "' ...-„ dzma pod " o.ów · .2111.a-3 kawska 86. 2096-S skiego Stow. Rosotąiczego. 22''3-1 str:te!en1e.uob1oae.;.~ · : ·ei 
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